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ihim zi a n i  iimo m in  diii pniinjmami. 
M m  Relaktii i fldminiitiaiii: HijOw, Kresiciatyk 38.
Telefony' Redakcyi Ns 24-64. Adminlstracyl Ne 16-72- 

Rękopisów Redakcya nie cwraca.

Adm inistracya otw arta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
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Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-eJ wieczorem.

DZIENNIK KliDWSK
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE 1 LITERA CK IE.

mieś. k w a rt połroci rooa.
PRENUHERATA. W kreju 1— 3.— 6 1 1 —

,  Za granicą 1.66 4.50 9.— 18.—
Z a  zm ia n ą  a d re su  3 0  kop.

CENT OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub Jego miel sos 
"  t. 20 k. NEKRtJ] OGI po

od wiersza petit, za każdy raz. W rubryce „Nadssła-
przed tekstem 40 k., za tekst. po 40  k.

ne“ I w tekście wiersz petitowy tub Jego ruęlsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za te s te m  on wyrazu po 4  k.„ po. 
szuki^anie pracy po 3 k., przed teksteŁ  podwójnie 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i keszta pooawtwe-

Numar pojedynczy 5 kop*
Prenumeratę 1 ogłoszenia przyjmuje Adminlstracyl;

1
I
POLONIA PAŁACE HOTEL
H O T Ł

w Warszawie, Aleje Jerozolimskie Nr 53
w p r o s t  D w o rca  W ied eń sk iego

Adres telegraficzny I telefoniczny: P O L O N i A - W A R S Z A W A .
l u k s u s o w y  ze wszystkiem i ostitniem i wygodam i, ap rtim entam i, salonami, łazienkami. Pokoje rd  2 rb. za dobę. W  k a ’ dym pokoju telefon miejski, ciepła i ziarna woda oraz zegar elek- 
ttyczny. Wodne ogrzew anie 1 centralne odkurzanie. Absolutna ciaza w obec braKu dzwonków na s L ż b ;, zastąpionych przez sygaalizacyę świetlną. A u t o m o b i l e  h o t e l o w e  I I I  W S Z y s t *

kich  D w e re a ch . 10339

T K N Kup&y P r z y r o d n i c z y  K u r t y  H u m a n is ty c zn e , Kollejgium  H u m a n it iy c z  
n e f K u r s y  T e c h n ic z n e  i K u w sf O g ro d n ic z e . Program y wydaje i wyryła kanceiarya Towarzystwa Kursów 

Naukowych przy ul. Włodzimierskie] Nr 3/5, w Warszawie, j

-  30 kop.
za wiorstę w dzień

Kijowskie Towarzystwo Taksomotorów
W YN A JEM  AUTO M O BILI 

W D -iE M  I W NOCY

Telefony 25-71 i 29-95. G a r a ż :  Policyjna 'M  18. 10453

Biblioteka pamiętników wUo.iaueg* przez świadków naeeznycĉ  ' P ści p
Biblioteka pam iętników •bojwie obszar Całej dtwnej Rzeczypospolitej Polskiej.

Biblioteka pamiętników odmiennych strennictw 1 różnych poglądów. ^

Biblioteka pamiętników teryków 1 uczonych po lsk i^  i 'opatrzny treściwą przrim^wą.^ ****
R lh liflfp IfJ I Kiarr i^  m lrń u i l Ak0 wyd»wnLiw* per; udyćzne wyenodzi raz na mlesiąCw foraiiCie kśiąż- 
u iU H U lG h a  ( ja ilłl^ lIIIM J n  Kuwytm objętości 200—250 sti. druku i  licznyi*. puu*. juni i IluStraCymi,

B ib lio itk a  pamiętników A . h  t u j  a  U ^ p a i c n w l f 1’,  .U ). '
B iblioteka pam iętników półrocznie rb. ^ ^ 'k w a r W ln ie M ^ ^ * ! '"  Itljow*k,eo* i®czni*l| rb, |7

Prenumeratę przyjmują: A dm in istracja  „ B i b l i o t e k i  p a m i ę t n i k ó w 11,  W ilno, p ro sp ek t S  to  ter- 

«ki Nfi 28 , oraa Adm m iaUacya „ D a c i O i i n i k a ^ K i j o w s k t e g o 11 w  K ijo w ie , K r e s u z a t y k  Nfi 38 .

D ziś
D w a i z p  K o o p e r a c y jn e g o  Z ja z f lu !

J td y n jr  w  ś n ie o le  k in e m a -a p a ra t
7741

85? Aparatu

„ K O K ”
8 o  ^ 'e potrzebuje elektryczności ponieważ sam wyrabia siłę prądu. 
m  Nio**m niezastąpiony na ppow.ncji, jako n kilep .ty  

•pohśb nF n m O R .tro i.an ja  obra zów ze w tty ilk ic h  
łęzl nauki i handlu Obrazy najrozmaStazej treio i do 

w y.ajęo ia  n .  bardzo dogodnycn warenkaoh.

„ K O I C “  odczuwają potrzebę
z le m o tw a , s z k o ły , fa b ry k i, ,'w ajcko, in e ty tu c y e  k oope - 
r a o -  n c , d o m y  p ry w a tn e  i p ro fe e y o n a ln i p rz e d s ię b io rc y

KATALOGI I PROSPEKTY NA ŻĄDAŃ E.
Przy zapotrzebowaniu posyłamy agenta z aparatem dla nróby de-

nia obrazów. Cena a p a ra tu  2 2 5  rb .
Kantor J, E. Orłowskiego 31

88
88

otw arcie re s tau rac ji 
na dachu ho łaiu  f f 1 

W. - Włodzimierska Ns 36
(obsk  Z ło te j B ra m y )

Na wysokości 9-c:u pięter
Panorama zadziw iającej piękności

Zachw ycający widok na K ijów  i okolice,
Zupełnie brak kurzu i hałasu.

  --
Pierwszorzędna kuchnia pod zarządem &z«f-kuchmi*trza M alin ow 
s k ie g o . W in a Deprct. Zarzs.dzający restauracją  A. HERBST, 
b. zarza^zaiacy rrs -u  acyą .Pod  B ichilStm " w W arszaw ie. W ła ś
ciciel JO Z E F M EN CL. 10503

Z s ł o ż o m y  w  1 8 6 1  r o k u i n r  m Bd j» i a b i i u z k i e w i c z
ę v f  A n  'in/AMT | ’ p rz e p ro w a d z ił
bfi.ŁA J  - 'ię  na R ejtirską 24 róg S ic ł/j iskiej.

j | j  V I I V » I I I U U  Y ł  !»■ ■ 1 j4i 3

właściciel

560

PRZEWODNIK PO KROL. P0L3K.
P o  12 m a p  i t y la ż  a t r o n lo  o p is u

A
TI A C V  wSZ- cxę*<sl świata kep. 60 
• L H O  T poszczegól kraj Europy k. 60 

obydwa w jednej opr. rb. 1.50 i rb. 2.

T l  A C  itustr. pogląd.-arajoznawćzy A ró- 
ą Ł n O  le a tw ij  P o i s k ie g c .  85 map, 

300 ry s , z opifem, ozd. opr. rb. !0 
T l  H C V  gub War«zawsk r. 1 50, Kallsk. 
I L n O T  k 76. Kieleckiej k. <5, Lubelsk. 

rb. 1 , Płock: i  k. 75, Radoiusklei k. 75, 
Siedleckiej k. 90, Suwalskiej k. 75. Z wi
dok. Opis Królestwa Polskiego rb. 1.

zawier. waz. aiiejsć.w . ze wskaż, gub., pow., gna., par. Sądu 
poczty, telegr. śt_ kol. z odległ. 2 duże tamy rb. 9, w onr. 10. 
Nowe IV wydanie usupeln. duża ścienna kol. (I05X135ctm)

M
A  P A  bex P"dkiejenia rb. 2 kop. 50,
“ T n  P e la k . na płótDie rb. 3 kop. 50, z tecz
ki. rb. 4 k. 50, lakier, z wałkami rb. 6. Wydanie . .  
tańsze Ujże wlelk. r. 1.2 0 (1* 10 egz. rb 10), na 2  
płuti r. 2.20, z *ałk. r. 3.50. Wszyst. z ozmez. * 
r iiast, osad, ..sl, rzek, gór, dróg żelazn , bitych i  
I zwycz., oij>? Dodz. adm n. Bardzo duża ścierna £  
koitr. (115X155 ctm.) ■

A P A  Lil * f  rb- 4, na płótn. rb. 5.50, z tecz- 
H r  I Ruei ką r. 6,50, lakier, z wałk. r. 8, 
A P A  P ó łw y e p u  B a fk -A a k ie g o  kop. 2 0 .

Opracowane I wydane przez J. M . B A Z E W lC Z A , W a p a z a m a ,|M a x o w le o k a  5 , te '. 132-01.

Pwolucya,
Przestaliśmy się dz wić bardzo wielu rze- 

e°ui i f  apoleczeóstwie rosyjskiem, kiedy chodzi 

0 *Praw y polskie. Notow ać naw et przesialiśm y 
Wypadki solidarnych wystąpień październikow- 
c*w z czarną sotnią na grunc.e spraw polskich, 

^  dziwimy się ani .zasadniczej* zgodzie W  
det6w na wykup kolei W ,-W iedeńskiej, ani ab- 
^ nteizm ow i skrajnej lew icy w chwili, kiedy cho- 

o najżywotniejsze nasze interesy.

Pew ien urok now ości posiadają tylko chy- 
a te w ypadki, kiedy poza plecami polskiemi ze 

■krajnych obozów  rosyjskich dyskretnie wycią- 
K*ja się ku sobie nieprzejednane dłonie, a ze 
S lP«lt dzienników, nieubłaganie stojących na 
* 'razv .czystości zasad",— kiedy chodzi o K o ło  

kie,— rozlega się niedw uznaczne a w ierne 
®cho podszczuwaó nucyonaliaty cznycu.

Przyjrzyjmy aię tym dłoniom w uścisau, 
Posłuchajmy jednego z takich odgłosów, S zk o 
da byłoby, gdyby bez śladu przebrzmiały w 
t raestrzeni, a gtst dyskretny uszedł natsUej

C. L is o w s k i
poleca tronie -nsj- 
lepszych fi-uryk, 
I tórych poi.ada 
P r z s ó s ła w io is l-  
• t w «  n K r ó l.

i R a s y ;  
a mianowicie: 

Holland & 'I 11—nd 
L-td Londyn; West- 
ley R« hards & C o 
L td , Londyn-bro
nie uniwersalne 
.Expłora* I „Fau 
neia‘ ; G. Defourny-

  S< jw>ln , k  L ióg e .
Manufacture Llóg^oise VArmes a Feu, 
Llśge, dubeltów^, z lufami ze styn- 
, e stall Cockerlll do prochu bezdym

nego
Dezkurkowe od rb. 90 — 
kurkowe od rb. 44 —

Joh. Springer’8 Erhen, W Udeń-szui* 
cery ffiannlicher-Schoenaner.

E. Schmidt & Haberman, Suhl — 
sztiicery wszelkich typów.

Stale na składzie wielki wybóf 
hroni; James Purdey & Sons, Loudyn; 
W. W. Greener, Londyn; Charles Lan 
c ister & C o, L-td. Londyn itd. itd 
Najlepsze naboje szrutowe w  gllzacb 

firmowych

„J. Scsnowsti a VarsMie“
W a rs za w a , T rę b a o k a  AA U. 

T e le fo n  4 7 -4 7 . 9073
Cenniki na rok 1913 na żądanie.

W sierpniu r. b. magazyn przenlerlo- 
ny hądzle do Hotem Europejsk ejo 

od ul. Czystej.

6ablnet Lekarza Dentysty
St. G i n t y t ł o
(Choroby zębów, jamy ustnej I labo- 
rateryuji sztuczuych zębów). P rz e -  
n isa io n y  na P u s zk lA s k ą  ulioę  
B r  3. T a l .  39*06. Godziny przy
jęć: od 10 -8 g. w., święta: od 12— 

«odz. 9916

I e k a r z - f l c n t y s ia  11. Kozłowski 
^  pow ic ił i przylatuje od 10 — 2 
pp. i od 5 i pól — 7 w. Prorezna 26.

10883

D-r SIER^IiEJEW syfilis, chorc- 
0? wener. i sk ó r, łupież i wypad, 
włosów. KuraCya najnew. sposobami 
t suchem powietrz. Przyj, od g ł  do 
5 po poł., oprccz dni swląą Muzykal
ny ZŁuł. 2. J74

6 d e s  a
prenumeratę na

„Dziennix Ki.owski"
przyjmu e

K się g a p n ia  i C zyta ln ia

A . Z w ie r o w ic ia
Jc k a ła r in ln s k a ja  3

Teai** M ie jsk i.
D'i“ p"Ś,Sgo --Dobrze skrojony frak* S rg 3. * , i
tieron u po raz 6-1 y  F j i p t  n**7 A 7  tftlflfnn4, komedy» w
ostatnią nowość Paryża 1 , 1 1 1 1 1  p i> 1 4  lO lC  I i l l l  4-ch aktach. 
Dnia 5 sierpnia przedstawienia nie f l r a m a  w l u o n n n n  ł  (Znaw-
będzir. Dnia 6 go po raz 1-sty „ U A I ł l a .  L  W  O y  <JI)U p , ka-
blet) kom. wC akt. Dnia 9-go D « afi ł  ka,«  w 3 akt. Po
b e n a f ia  8 .  KUZBIECOWA t y  O l i  u d T B  czątek o godzinl*
fi i pól wieczorem. C e n y  o g ó lc ie  p r z y s t ę n n e l  Bilety nabywać można.

Menażerya i park zoologiczny 6 .
D ł l  t i / l  Teryiaryum  W ystawy ra  górze Czi repano- 
D U JIM J*  wej. Demonstruje się plemię dzikich ne .row  
■ o j- K c i  na czele 3 raj większym w świecie fenomenem
Białej K ólowej ich p imienia. S p ir„c ie  się zebaczyć

niewiditane dotychczas widowisko w Kijowie Seanse negrów ed 12 g
w poł. i Co godz. Ogląd, zwierz bez przer. Ostat- dni dem. Oringutangk

ZAKŁAO~WTCHOWAWCZO - NAUKOWY
*  p ra w a m i a lek ó ł r z ą d o w y c h  10467

W . N i e d z i  a l k o  w ś k i e j
w e  L w o w ia  a i. K e p e rn lk a  2 0 .

obe;,nuj5 4-klaSową szkole noim ilną 0-io klasowe Liceum i 8 mio kłako
we Gin i" zyutL realne; rozpoczyna naukę s kolną 5 go września, e^zarui- 
ny wstęone dn. 3 g »  i 4 go września. Zgłoszenia przyjmuje <td 16 ilerpnią.

f  W m m ^7̂
> } ie s ie n ią

ALBUM LITERACKI.
Dla pi enuaeraterów  ^ i t a w i i u  K ija w a k .n  pe óenie znizenej

65 k o p B
Zwracać kię aależy de a a m m l s t r a o y l  „ D z ls n n lk a  K ijów - 

^  a  k ie g o . 8 1 l ^ |

Biada n*d ChełmazczyzDą organ postępo- 
w y  rosyjski ,R u s . M olw a", w ydaw any przaz 
*D*nego uczonego i liberała prof. Strun e.

Myślisz eryteloiku, że chodzi tu o uczucia, 

od*C W ‘ y® kraju i w calem K rólestw ie
^ W a n e  c tę jo . bis;ar/cznega terytoryu tl

zmiana warunków istnienia. Nie!' Liberalnemu 
organow i petersburskiemu o inne chodzi uczu
cia, inne nastroje.

B  ada on na w stępie nad związkiem, ja l  
*ię w ytw orzył pomiędzy rtiig ią  a narodowością, 
nad zabarwieniem  politycznem  apraw y religij- 
nej- Źródło tego zabarw ienia upatruje bynaj* 

--ie j nie w  tragicznych dziejach Unii w wieku 
X IX , lecz w .dziedzictw ie Listorycznem ", jakie 
otrzym ała R oay* po upadku Polski.

Pod wrażeniem roku 1005 ludność Coełnt' 
szc7yzny, tak opow iada .R u g. M ołw a",— ualu 
chała n aw d yw ań  bractwa chełmskiego i upa

tryw ać zaczęls w wyodrębnieniu, w przerobie
niu na .gubernię rosyjaką" jtd yn e wyjście 
z trudnej sytuacyi...

1 odobcyoh tw ierdzeń poza łamami świst- 
ków  gadzinow ych 1 przemówieniami g r .fa  ł  rbryń 
akiego dotychczas nie spotykaliśm y. N awet e- 
piskop Eulogiusz m ówił tylko o .części ludnoś
ci", rzekomo pragnącej wyodrębnienia, nawet 
statystyka urzę Iowa, już pc  uchwaleniu praw a 
zebrana, stwierdza, iż w iększość w  przyszłej 
gubernii stanowią katolicy.

D la organu liberalnego profesora peters 
burskiego odróżnienia te nie istnieją. Mówi 
on o .ludności", o jej pragnieniach, jej potrze
bach i do tych potrzeb z całym  spokojem za 
liczą wyodięDnienie.

Na tem jednak nie koniec Chociaż rze 
korne .pragnien ie" zostało ju t  spełnione, pozo' 
« a je  do uregulow ania cały szereg spraw skom
plikowanych, między innemi spraw a kilendarza

Jakie rozstrzyga ią libtrakzm  p< teraburaki?
,W  Chelm azczjźnie, pisze .R u s . M ołwa"

obyw atele są w yznania katolickiego, pracow ni
cy ich pod względem  w yznania stanowią ży
wioł mieszany. W obec tej niejednel t ści reli- 
gijnej pogodzić i i  ter ta /  katolika i praw osław 
nego bardzo trudno. Jeden św iętuje W ielka
noc, drugi pracuje".

Jaw wiem y, sytuacya ta istnieje obecnie 
dla całego K rólestw a, gdzie cała ludność miej
scowa przytrzym uje się nowego stylu, zaś ia- 
stytucye rządow e wprowadziły stary.

O czyw iście porządek podobny nie zada
wała .R u s. M ołw y" w granicach przyszłej gu
bernii chełmskiej. Dia zupełnej harmonii mu
si w tem przyszłem Eldorado zapanow ać ka
lendarz .u jednostajnion y". A utor dobrze rozu
mie, że w .gubernii chełmskiej" nie będzie
mowy o zmianie na now y styl, którego nie
doczekało się nawet Królestw o. M oże więc
być m owa tylko o przymusowem wprowadze
niu starego stylu, co będzie pogw rlceniem  oby
czajów, panujących wśród katolickiej większoś-* 

ci kraju.
Pomimo to autor rozpisuje się w d tUzym 

ciągu nad .pragnieniam i ludności" I znowu 
okazuje aię, że .ludność Chełm szczyzny" nicze
go tak baidzo nie prsgaie, jak  zm iany kalen

darza!
Jeszcze Krok, a kontynuator badań osy. 

ekologicznych nad ludneścią Chełm szczyzny, 

idąc śladami .R u sko j M ołey", dojdzie do wnios 
ku, że U dność Chełm szczyzny niczego tak bar 
d io  nie prsgaie, jak .u jeanostajaienia" w y
znania, czyk poproatu przejścia na łono praw o
sławia. W ypadnie tylko .obronić" tę ludność 
od ucisku panów  i księży poljkicb, tak jak w

swoim czasie .pom agano" w uświadomieniu 
unitom podlaskim. Źadanie zostanie tptlo ioae
i uwieńczony zostanie sojusz, jaki dziś zadzierr- 
ga  ,Ru«. M ołw a" z organem Suw orina i epis

kopem chełmskim.
C zy ten sojusz, czy to wspólpracownictwo 

jest objawem  nowym? Opinia podobna św iad 
czyłaby o tem tylko, że narody jak i ludzie 
cierpią w pewnych okrrsncb na zanik pam ęci- 
Pól wieku zaledwie dzieli nas od tego okresu, 
kiedy liberalizm Milutina i Czerkaskiego przy
szedł do Polski uzupełniać to, co zapocząiko 
wały rządy Murawiewa i B ;rg s . ó  wierć wieku 
dzieli nas od okresu, w  którym przeftańcowany 
na grunt polski radykalizm wypowiedział wszel 
kim ns cym dążeniom narodowym  w alkę rów 
nie nieubłaganą, jak ta, którą Drowadziła reak
c y z  polityczna...

Jeżeli wreszcie rok 1905 i jeg o  konsek- 
weneye nie dostarczyły nam materyału do p o
twierdzenia spostrzeżeń daw nych, jeżeli za&ko 

czyć nas m ogły raz jeszcze ro zcza ro w ali* , je 
żeli dziś jeszcze z goryczą zawodu z d c li i  je* 

steśm y mówić o w yraźnie antypolskich w ystą
pieniach, któregokolw iek z dziataczy lewico
wych rosyjskich, czy nie śa iadczy to racze:
0 naszych własnych skłonnościach do opty 
mizmu za w sctlką cenę, niż o czyjejkolwiek 
.obłudzie", .zdradzie" i .przebiegłości".

Spróbujm y położyć na jednej szali waz/st 
kie wielkie s owa, rzucane w przestrzeń cier
pliw ą przez stronnictw* opozycyjne rosyjskie
1 na drugą —  f a k t y  r e a l n e  z jednego, któ
regokolw iek okres z stosunków polskich, czy  to 
z  okresu K rólestw a K ongresow ego, czy z dzie

jów H ercenowskiego .K olo k oła" po latach 
sześćdziesiątych, ozy w reszcie z dziejów  n&j* 
nowszych i zważm y...

Jeżeli jednak w każdym z tyeh oitresów 
pierwsza przew ażała srała, jeżeli fakty znikały 
nam z oczu, natomiast uszy m ieliśm y pelae 
dźwięcznych alów i słowam i temi keęm iliśaty 
nie tylko fantu-yę, lecz myśl i rac l u hę pełli* 
tyczną, to w nioskow ać w ypadnie, te  sam i do 
tej szali dokładaliśny jakiś ciężsi n o w y, od 
nas tylko zależny, lub ściślej m ówiąc, tkw iący  
w naazycb zbiorow ych instynktach tak samo, 
jak postępowanie stronnictw i obozów  reay j. 
skich jest łatw o dającym  się przew idzieć i ob li. 
czyć wynikiem głęboko tkw iących w  społeczni- 
stwie rosyjskiem  instynktów zbiorow ych.

Jest jadnak w wyatąpieniu .R u sak. Mol- 
«?ył  pewien pierwiaatek now y, wyróżniający 

jej artykuł z pomiędzy dotychczasow ych w  flfc- 
azej rpraw łe wystąpień opozycyi rosyjakiej.

D otychczas o współdziałaniu je j z reaL. 
cyą mówić można było tylko z punktu w idzę, 
nia skutków  historycznych. Spotykając aię w  
tej aferze, dążyły do niej różnemi drogami, ró« 
żną stosow ały m etrdę. A rtykuł obecny stano
wi dalszą ew olacyę tego stosunku. Sam ą m e
todę, sposoby działania zapozycza żywcem od 
projektodawców wyodrębnienia Jak oni, zam y
ka oczy r a  potrzeby i samo istnienie katolic
kiej większości, jak oni, operuje względam i rze- 
Yornej dbał' ś :i  o w aratw y pracujące.

T akiego zbliżenia kom pletntgo nie m ieliś
my sposobności obserw ow ać nigdy. J tst to 
ew olucya tem bardziej interesująca, że od u*



a.

m ieszczenia f r r o  ai ty lu lu  upłynęło l i l i a  dn i 1 

w, ciągu t-g o  czaru żadne pism o rosy jsk ie  nie 
zdobyło się n a  d e lita ta e  chociażby prdkrrśle- 
nie niew łaściw ości podobnego stosow ania do 
■praw polskich m etody Czychaczewa i grafa 
B jb ryńsk itgo .

T f i  w rażliw e n a  wszelkie „zasadnicze* 
zagadnienia, ń a  teoretyczną czy steść m ctuJy dzia- 
łania, tuk w rep ie  wsze'kiem u oporiurizm ow i, 
wszelkiemu realizm owi politycznem u społccżeń- 
stw o, tak  ni^dtW nó jeszcze piętnujące posłów 
polskich za Diedość radykalne stanow isko w 
spraw ie sam orządu, —  dziś  Die dostrzega prze- 
p i ś n ,  ja ta  JzJelf m etodę „ R u ssr. Mołwy* od 
elem entarnych w ym agań p raw a i spraw iedli
wości....

A  więc ew olucya na calrj linii!

Ideifl.

' ^ n p B P I P H P i K

Z prasy polskiej.
Ijj, <1J  ; i?".'1".1 •’! -—

W  ostatn im  r; a  merze „Hum anisty* Ś »  ę 
Łochowski tak  kończy sw ą odpow iedź na  oskar
żenia, rzucone nam  przez posła Rodiczew z

Niegrk wdapodobne, ale prawdziwe. Rodfcz-w, 
Człowiek Szlachetny, nisz przyjaciel, odsądzi! ras 
od kulturalnej za to, że dl* zażegnania niebei- 
ptedieństw* poważyliśmy iq C h c i e ć  złapać ja
kąś desrę ratunru  priećiw  piw o da i litwaćkiej, 
Cbcicó iśtąicć.

M f  nie zwracamy Się do r.ikogo, bo nikt n*-m- 
nie j i™oie My tylko przysięgamy sobie i iisS/yi-'’: 
pot >mkom, ty i ko zapewniimy wsźy ^ i j b, kió-rzy u* 
naszą walkę p.trzą, kta-.ry n?.m - rfou ją ctschy lub 
rzucają w ua« kamieniami, że nic p/łożymy dobro- 
wiili. c głów pod żaden u pór a w'ę;: i żydowski, 
chociażby to się nie podem ło kadcir-Tr, libcrał-tn, 
radyk*ł-:m 1 wsz-. Ih m lewicowcom 'oiyjskim. S u  
nleó«y ^«,tvwl do b iju  .za prawa fi łowicka obok 
wazy»tkich zacnych i prawych szermierzy, i le  me 
eboz tych, którzy żądają aiebyśroy rzucili się na 
wtasne mice e i przeb.li tir nimi di browulnie. Je
żeli my urn jemy wszystkich żydów spolszczonych 
Zh rńwuoup rawrionych i  nami obywaieH kraju, to 
ti-s je  dla m «*go  d<-nnkratyzE*u W rogów z* braci 
nie uznamy. R iśya da Sobie radę bez was — wom 
dnam e Rodićzew, My nie mażemy z taką pzw 
nosefą powtórzyć tego o sobie, to  nie mamy , mi 
woj -ze, ani skarbu*. Jednakże chafii ż opaci tylko 
na wąilej podstawie ,nacyonali*mu“, mamy na
dzieję, de t . tż e  damy sob e radę bez p r r j z ć ó ’, 
iian.iw ,ajacyćh n u  os .-amofc 5jilw i obiecujących 
nam wzamlan z u z c y tn y  pogrzeb.

.P raw d a*  streszczając w yw ody broszury 
U. P rokopa p. t. ,W  spraw ie żydowskiej*, w 
k tórej au tor wykazuje, ja*i związek zachodzi 
pom iędy nienaw iści;; r a io a ą  do wszystkiego, 
co po!skie da doktryną socyalnc-dem rkratyczną 
na  śrucie polskim, takim  kom entarzem  zam yka 
w yw odu U. Prokoka:

„Nigdy i nigdzie rzekomi marksiści nie r,- 
pom in.ją o inteit*aćh „ludu wybranego"; gdy zas 
Interesy te są w jaki badź sposób na szw atk nura 
żuue, — nie cof-ją się przed podstępem i czynem 
haniebnym w bezwrględne] walce z n rą iam t dla 
żytfńw groźnymi N adnrernie w ysubtrlouna drsźli- 
■i o§ć na punkcie pnśtuUtów żydowskich irzesl . t.  a 
w  oka mgnieniu stanowisko „proletary-ćkle* i k la
sowe i doprowadza do potwornych srjuszow z „naj 
podlejszą pod słońcem burzuazyą*, w roług okresie 
nie jednego z wybhnj Ch wodzów etdecy., niezado
wolone: z warszawskich susceśjw  Jagiełły.

Nie spoSÓD nawet stosować do tych lu d z i 
miana Polaso żydów, natoa isst zasługują 2 upełnie 
na nazwę „socyat Jlt*«a6i*“, u k u te  przez jednego 
z dawnych towarzyszów broni, w Chwili, gdy prze
mówiło w nim zranione uczucie Polaka

.C zat*  krakow  iki raz  jeszcze pow raca do 
sp raw y wyzbywam ? się ziemi, ipecyalną iw ra -1 
cając uw agę 1 n a  próces ten  w Gsliuyi o rsz  
trak tow anie jego przez m iejscową opinię i 
prasę.

„Gazety galicyjskie zajmują się z wielką gor 
iiwoŚTią ziemią w Poznańskiem. Bardzo to chw a
lebne, bo nic zgubniejszegn, jak zacieśnianie się 
w jecnym dziale Polaki, w nairyotyzmie prowin- 
cyonalnym. Ale uderzające jest, j&a.e głupie mil
czenie panuje w naszych dziennikach o transak
c jach  majątkowych w  samej Galicyi. Nierzadko 
przecie jakiś kawał ziemi wskutek nurzum uści, czy 
niedolę* twa, w ręce wrogie przechodzi, a sprze
dawczyki tutejsze cieszą się bezkarnością i pobra- 
ćantem milczenia. Najzaciętszy wróg Polski, który 
jawnie stanowczo eksterminacj ę n szą głs ii 1 wy 
Konywa pru->»Cy, Coraz bardziej się zsguieżdżaja 
w  Galicy'. Dotychczas zwrócono słusznie, choć 
późno, uwsgc na ich podziemne zdobycze; o tern 
zaś, jakie szmaty nasiej ziemi Drzecbodzą w ich 
rece, )ub w ręce ich poplećznuów i przyjaciół tu 
tejszych, dowiadujemy się tylao rzadko. Niebez- 
pieC cń»tv,_ się wzmagają, hakstyści zwracają 
coraz baczniejszą na kraj nasz uwagę* Trzeba więC 
oczy roztworzyć i złerau w oczy spojrzeć, bo wy
maga tego Jnte es i zdrowie narodu*.

- -. .•v -%.■*. v > -  y, -4 -

UwzglądniP.
Do minis(eri.twa oświaty w .itu-tnirh Czasach 

napłyną! szereg podań ayrektorów prywatnych śre
dnich izkół polskich z prośby t> nadanie r.akla-luin 
tym praw -gimnazyów i prog.nna;yów  rzą.iowy

Rozważywszy wżzystcie podania, miuiater- 
śtwo uzna’o j :  za zasługujące na uw^gięda.enie pod 
w aruj kum ...—wprowadzenia w  szkołach tych języ 
ka rosyjtalego, jako wykładowego.

z.  ..

0 izczędn o ść—nakazem patriotyzmu.
Tahi tytuł noai broszura, napisana po pokau 

przez d ra  Józefa Fuhrichr, s wydana w Pradze 
Czeskiej.

Kiedy przed kilkoma laty pobratymcy nasi, 
Czesi, pierwszy raz przedsięwzięli liczniejszą wy
cieczkę do Warszawy, autor broszury, jako je.den z 
uczestników tej wyCicCzk), przybył do W arszawy z 
wyrrźnym ce iea , aby nam powiedzieć, że mogliby
śmy być szczęśliwsi, lecz około i zczęści? Swego, 
nie umiemy się zakrzątnąć, nie rozumiemy ani war
tości pracy, ani wartości zabawy, że jesteśmy 
wprośt lekkcmyślni, jak to bywa zwykle ze społe
czeństwami niec.c 'a.zonrm i i niezrównoważo
ne mi.

1 ten Czech postanowił nas zaznajomić, jak je
go naród dzwigił się z nędzy, jak słę organizował 
ekonomicznie, jaką hreń data mu w ręce ta organi- 
zacya ekonomiczna w walce o byt Całego Społe
czeństwa czeskiego, od góry do dołu, w walce o 
prawa polityczne, o godność narodową. Mówił nam 
o zw‘ tz»u „ciułaćzów*, o sze.zeniu zmysłu oszCzę 
dności w szkołach, wsrod ubog.ch 1 najuboż
szych.

I ten Czech pobttnowił nam ułatwić dalej 
Szerzenie wielkiej cnoty oszczędności przez nadsy 
łanie nam ustaw i wzorów różnych organizacji 
„CiułaczyCh" przez zrznajomieme nas ze spećyalnem 
czasopismem pod nazwą „Stradai* („Ctuiacz-j, a 
dzis nadsyła nam dou ód swojej życzliwości dla

D Z

rodu naszego w poslaći bro*iu»y: „OszCzędncśc—
nzkarena patiyotyzmu*.

„Nie żyjm y nad stan*—w oła w swojej priC y 
ten apostoł oszczędności. „Pracujmy i oszćzędztjtny 
Gdyby każdy p^lak codzień choć jeden .ęzosz o- 
szczędzlł, to 20 m ilionów polaków  w  przeciągu je
dnego roku aSzOzędzżłoby 57 m ilionów rubli*.

Mamy oszczędzać „dla nas samych, dla swo- 
ej Starości, dla swoich dzieci, dla Całego swoje 

go n a 'o su  pokrzywdzonego i dla kraju zuboża
łego".

„Polacy!" woła w  fceócu swej praćy. „Od 
W as tyiko zależy, czy będziecie panami rfa swej 
ziemi, Czy niewoiuikam-! Naróz polski szczyci się 
kulturą zachodu; a przecież głównym przymiotem 
kulturalnych narodów zachodnich jest ich osrezęd- 
ność i pv*ca: o re  jedEe torują d n g ę  do cywilita- 
Cyi i dobrobytu".

Mamy przekenonie, że każdy polak z pracą 
d-ra PuhłicLa zaznajomić się powinien, a każdemu 
da ona pożądaną strawę dla jego myśli. Nadmie
niamy wrejzcie, że pierwszy tysiąc tej broszury 
autor roześlij bezpłatnie i że drukarni 1 „Prtżska 
akciuwa tiskarna" w Pladze — II, Mariańska ul 3, 
dalsze tyssąte przeryia w Cenie 40 ze r on za 
tysiąr.

(nOJrud*enieu).
YymEWwmrrałWrwrśit.. ... .

Kronika polska.
—  K odfcdl ku*

uczczeniu ‘KfjBćj «'o«'.v»ncy żKCJłu kkięcia Josct--* 
P-^nla^furz* 1 c?/: «i*.*u-'ąt-

imcj:r<! j 3/. p
K-..; Kt-tdif aśfcrcżźa,* '$'■■■*- crsfjń?tvu ---luk pięk- 
,vv,-.h. s-.owoiiu ottrac-ii^zoittfj, jii-żoy egzem  

Utrtj-z.y ttjjo m cih .u , M »nkł0iyący Ro nabyć 
■1?-*j--; i/itdsyiai: iaó ip B icsia  ped adresem p
E lî idlszu KaLncw srit-go, skaiDnikft kcmiteiu 
(Ki«.ków, ul. K rzyw a Ks 3I C eny medalu: złe- 
icgo  503 kor., sreb m tgo  30 kor., bronzojtego 
10 kor. Na koszty przesyłki iop ak o iran ia  rłt 
leży dołączyć 1 hor R ozsył tnie medalu nastą
pi po wykonaniu w raździerniku r. b.

—  pomruk. W  tych dniach na miejscu 
zabójsia. a księcia 'W Udysiawa OrtiCkiego-Lu 
beckiego w Teresinie odbyło się poświęcenie 
pomnika, wzniesionego iai uczczeniu je io  pa
mięci. Pomnik zaopatrzono w nąstępujący na
pis: ,JJ5 łatIyiław  D. ucki Lubecki zakoń czjł ży
cie dn. 1 1  kwietnia 19 13  r. G otow e serce mo
je dla Ciebie, Boże B pgosłŁw ieni miłosierni 
albowiem oni miłosierdzie otrzym ują*.

—  Z.ot soKcłńw zibyru pruskiego */ 
PoZharlU rozpoczął się wczoraj i trw ać będzie 
w ciągu dni trzech. Z e sprawozdania za rok 
1912  okazuje się, że Zw iązek Lczył 250 gniazd 
z liczbą 10,263 członków, przew ażnie (6 000) 
zamieszkałych poza obrębem ziem polskich.

—  Na w y s t a w ą  .S a lo n  artystyczny 
Sztuka* w W arszaw ie za naszem pośrednict
wem zw raca się ao wszystkich pclokich arly  
stów  plastyków  z uprzejmą prośbą w zięń a  u 
działu w w ystaw acb, które mogą mieć dła spo- 
łecztństw a naszego ogromne kulturalne znacze
nie. Pferw szą w ystaw ę, którą .Sztu ka* orga
nizuje, to:

.T y p y  i widoki polskie*, na której zn a
leźć s ę mogą typy i widoki wszystkich zakąt 
ków  ktaju naszego; w yslaw a  ta odbędzie się 
we wrześniu.

W  piśure chioagoaŁiem polsaiem .P o 
lonii* czytam y całą odezwę od redaKcyi pisins, 
wzyw ającą rodaków naszych naw ę; w  Am eryce 
do wzięcia udziału w tych ze wszech miar god
nych poparcia akcyach.

Sprawy bałkaśskie.
Wywiad u IPaciimuda Mukhtara baszy.

Korespondent .N eu c Freie Presse* miał 
w yw iad u pn„*a tureckiego w  Berlinie, bohate
ra z pod K irk-K iiisse Macbmuda Mukhtara- 
baszy.

Poseł, który doskonale zna stan armii tu 
reckiej i stosunki panujące w wojaku, oświad 
czyi:

.N ie  w ierzę w  danej chwili w  możliwość 
nowych zapasów  zbrojnych z B jłgaryą . W  
wojnie bierze udział z natury r?.e:zy najmniej 
dwóch kombatantów. W  d a u y a  w ypadk i w 
pole wyszedłby jeden  tyiko kom oztant —  my. 
B ułgarzy ponieśli dzięki dwom wojnom  takie 
atraty, że cala icb mcc m ilitarna rów na jest 
obecnie conajayżej jednem u kerpuso *:i. My 
zaś uświadomiliśmy wszystkie nasze, pop-r-łmo 
ne poje; as kam pżiiji jesidirpej Mędy i lozpo 
rrądzam y obecnie w Ira c y i wielks, wyćwiczo.

Bo też jio-uio-.t-ćawszy w ystaw ienia liczeb- 
nycn, iecz s'kLjwUjć--y;:h się z samych rekrutów 
wojak, zciągaęijśm y do T racyi steść tyiko kor
pusów, lecz za to do korpusów tych weszli do
skonale w yćw iczeni żołnierze regularni. Mamy 
w  T racyi 250,000 żołnierza.

.N ie  sądzę, by Bul garya była w stanie 
prowadzić z nami w ojnę Jeat różdica pomię 
dzy państwem mułem, jak  B u 'garya, a wiclkiem 
jak T u r c ji1. P ierw ste —  dzięki własnym  zw y 
cięstwom słabnie i staje się bezbronne, drugie 
zaś —  posiada w  rezerw ie św ieże siły  i w 
bardzo pręakim czasie odzyskuje moc utraconą

Rzeź w Stare] Zagorza
Korespondent ,T em p s’a ‘  p. de M ontsr- 

d ;  nadsyła w strząsający opis rzezi, jakiej się 
w Starej Z  igorze dopuścili bułgarzy nad wzię 
tym i do niew oli żołnierzami tureckim,. Rzeź 
rurpoczęły pilnujące jeńców  straże bołgarsk.e. 
Mieszkańcy mias a, którzy od kilku tygodai ży
ją  w  obawie najazdu tureckiego, z bronią w 
ręku w ybiegłszy z dem ów, zaczęli dopom agać 
żołnierzom w  m ordowaniu bezbronnych turków. 
W  niespełna pół godziny 60o trupów usłało 
pobojowisko, w tern trupy 6 żołnierzy bułcar- 
■kieb, których właśni tow arzysze i rzez pomył
kę zastrzelili. N awet kobiety w zięły udział w 
ohydnej rzezi, dobijając rannych turków, któ 
rzy  do domostw się chronili. Porta, dow ie
dziaw szy się o wypadkach w Starej Zagorze, 
zw róciła się z ostrą notą do rząau bułgarskie- 
gc, grożąc, że jeśli rzrż jeńców  tureckich się 
powtórzy, wojsko tureck'e w yruszy na Fili- 
popol

„Porta szczerze pragnie pokoju o ile na
turalnie żądanie jej, przeprowadzenia granicy 
M aryca —  A dryanopol, zostanie uwzględnione. 
Jedna tylko okoliczność m ogłaby skom jlikow ać 
tak prostą i jasną sytu ację: oto, gdyby bułgn- 
row ie zaczęli m ordować jeńców tureckich. 
W ów czas żadna aiła nie powstrzym a naszych

E N N I K  K  I J O  W  S

żołnierzy od marszu w  słab  B .łfh r y i ,  Poje- 
dyńcze w ypadki barbarzyńskich rzezi m iały  już 
miejsce. O  de się staną cząst-szymi —  nowa 
w ojna jest nieunikniona.

Hu§jusf; B ę bni.

D. 13 go si.-rpaia n. st. w  7 urycfcu żmarl 
przywódca socyalistów  niemieckirh i wybitny 
parlamentarzysta August Bebel.

Bebel urodził s.ę 22 go lutego 1840 roku 
w Kolonii O jciec jego  J»n Bebel był podoii- 
ce,em . M iody Bebeł po ukończeniu szkółki 
wiejskiej, a następnie Szkoły wiejskiej w  W et- 
ślarze poświęcił się zaw odow i tokarskiemu. Jako 
majster tokarski w  roku 1862 osiedlił się w 
Lipsku. T u  z całym zapałem młodości cddid 
Się rozpoczętemu przez L asnalt uświadamianiu 
robotników. P o śmierci Ląasala Łtanąi na 
czele pńrtyi socjalistycznej. W ym ow a i w ro
dzone zdolc ości zastąpiły gruntowne w ykształ
cenie, którego niew ątpliwie Deblowi braLło 
i m łody tokarz w krótce po wystąpieniu na w i
downię publiczną, stał się poważnym  działa
czem politycznym . W  roku 1865 ■-osrał Bebel 
preiesem  Zw iązku niemieckich stowarzyszeń 
robctniczycb, a w  roku 1867— posłem do 
Reichstagu.

W  roku 1872 v r ”tz z Liebknechtem po- 
ciagm ęto Bebła do odpowi •dzialnośd pod zss- 
rziitem zĄrhdy •.Uann i skśzaao  na 2 laia 
t

i)r.j.!iłąlność Bebla f)» po*n teoretyczno- 
i jt i ib w f iu  1 pnaktycano-politycznem niejedna- 
ir-ywê  jest m ary. O grom nie oczytany, posia 
dający zdolacść oryent*cy> i logicznego myśle
nia, nie mógł Bebel jednak stw orzyć własnej 
teoryi ekonomicznej Z tczą ł rd  marksyzmu 
i przez życie całe zasadom M arksa hołdował z 
pewną Daiwną nieufnością do wszelakiej k ryty
ki w yw odów  mistrza socyalizom  W róg t zw. 
rew izyonittów , t. j- socyalistów , którzy mętne 
t*z.y „Kapitału* M arksa w  m yśl nor/szych da- 
n yih  a apółczesn^j ekonomiki i poi tyki zm ody
fikować chcieli, był B^bel tak zwanym  .s o c ja 
listą ortodoksalnjm *. W  pracach sw ych, 2 
których mniejsze, noszące chara*ccr polenucz 
ay, ciekawe są j ik o  próby praktycznego przy- 
stoso\ raiiia idcolcgii iuaiksow skiej dP w ym a
gań życia, poruszył B “bcl niejedną żyw  taą 
K acsiyę. D iś ć  przytoczyć rozpraw ę ,0  odpo
czynku niedzieliym * ( .D ie  Sbnutagsarbeit*) 
.Ń a się  cele* ( .U a sere  „Niem iecka woj
na włościańska* („D er deutsche Bauernkrieg*) 
Słabsze są więkcze dzieła B ib la  („D .e  Frau 
im der yergaugen beit*, „Sęgenw art uńd Zu 
kunft* i „Chalies Fourier tein  Leben und sei- 
ae Theorien*), w  k io rjcn  e isto k srz  wkracza 
na obcy dlań grunt hi*toryi i hiatorj ozofi,.

Jeżeli jednak Bebel autor drugorzędne 
zrjm uje miejsce, BcDel-parla.-ientarzyata, Be- 
bil-agitator jest jednostką historyczną. D j* , u- 
aały  m ówca, niestrudzony działacz nieraz umiał 
wzniecać burze w  parlamencie niemieckim. 
I naw et b ę ją c  ideowym  przeć.wuikiem  socya- 
tisty niemieckiego, niepodobna nie uznać, iż w 
ciągu catej sw ej długoletniej karyery parlamen
tarnej i politycznej w idiiano Bebla zaw sze w 
szeregu tych, który zw alczali gw ałt, bezpraw ie 
i krzywdę, tak hojnie się gnieżdżące w pań itwi< 
bojcźai Bożej.

Łpra$y rosyjskiej.
3%  U rzędowa „R cssija*  rozpoczęła kam

panię przeciw ko sędziom przyrięgłym .

„Stanowcze źle się dzieje w diaSaćh osta
tnich .  naszym sęotian.i przysięgłymi.

Widocznie instytucy H  prreżywa jakieś bo
lesne przesilenie i z “oi. inlcy rCwizyi niezbęJnrj 
norm regulującymi d*ia“alność sędziów przysię
głych cor«z w.ećej i więcej mają powoi ów doma
gania Się rychlejszej reformy W tej dziedzinie*.

Sąd y przysięgłych— p;sze „R o s s 'ja -— bar
dzo często uniewinniają jaw nych  2brodnii rzy, 
zdarzają naw et się w ypadki przekupienia sę
dziów, to było niedawno w Kow nie, w spra
w ie M ikuckiego.

„Jeżeli uświador .iay  sobie, iż w  roku bieżącym 
jest to trzeci Czy czwarty wypa lck analogiczny 
z życia naszych sęlzsów przysłęgłyćli, poro.mc wo 
li ogarnia nas smutek, gdyżtbądź co ba-'ź Sęozir- 
wie przysięgli—stanowią nieocDowną c;ę ić  nasze
go sądownictwa karnego. Lećz rezuuste Się po 
trseba zrefos oicwać je ood pewnymi względami 
lecz poważnie, z uwagą i ostrożnie,' iraczej bowiem 
ularriz uotraebi. będzV mów er par»l^i7jBją| słowa 
królewicza duńskiego: „Goś aię zepsuło w naszym 
sądzie".

Ż e się „zepsuło* niema o tern, zdaje się 
najmniejszej wątpliwości, tylko nie tam, gdzie 
przypuszcza „R o siija * .

W yroki uniewinniające p o w cd tją  prze
de wszystkiem wady arcbttu z-iego kodeksu kar
nego, kłócącego aię z życiem i okreś'ajic£go k a 
ry, nieodpowiadające winom- Polowioznc re 
formy pod tym względem Die witxe oczywiście 
zaradzić mogły. P o zatem sęJzinw ie przysięgli 
pamiętają o stanie więzień rosyjskich i niechcą 
by przestępca wypadkowy, po odbyciu kary 
stał się zbrodniarzem zaw ooow yia. W ypadki 
przrkupunia sędziów zdążać się meg? nawet 
w krajach o wysokiej kulturze— coz dopiero w- 
R osyi. Jednakże « tu przekuolt:nie stanowi 
zjawisko rzadkie. Z d e  w ię : „R ossiji* przygo
towują gruni dla „reform y* w myśl zasad p 
Szczegłow itow a, zwolennika surowych kar i 
wskrzeszenia cblosty, dzA  bowiem sędziowie 
przysięgli nie odpc wiadają zamiarom rządu...

Rekrutow anie sędziów przysięgłych prze
ważnie w śród klasy 'irz-Jdaiczej, drżącej o po 
saJy— oczywiście m ogłoby zaradzić „złemu*— 1 
zabezpieczyć pożądaną l«czbę wyroków1 oskarża
jących.

Jw/omacytf I pogłoski
—  W  celu zabezpieczenia handlu ro syj

skiego «d skutków ew entualnego zamknięcia 
Dardanelów  z jakiegokolwiek powodu, na wnio
sek ministra Ttm aszew a, rsda ministrów poleci
ła opracow anie szematu kolejow ych ta iy f cza
sow ych, któreby pozw olJy na skierowywanie 
ładunków, zw łaszcza zbożow ych, do poitów  
bałtyckich.

—  Syn cdow i nsderłany został projekt 
praw a o w alce z „chuligaństw era* z prośbą 
o zaopiniowanie. R o zw a ty w s iy  projekt syncd 
uznai za konieczne dla skutecznej wal i ' z t  
zdziczeniem ludu następujące, środki: zw iększe
nie p en sji duchowieństwu pafthalaem u, zakaz

K  I S
;■ -  —:   *    ■

urządzania w d a ’ św iąteczne przedstaw ień ludo
wych i wieczorków, oraz organizow anie kura tc- 
ryów  trzeźwości. O grom nie ma być ró w n e ż  
pom ocne powszechne nauczanie śpiewu cer
kiewnego.

—  N.ebawem  opracow any będzie projekt 
praw a o wojskowej r^ąe&tracyi wsceikiego ro 
dzaju sam uchodów. Sam ochody zaregeatrow a
fle w  razie woj ly  z? odpowie dnie w ynagrodze
nie będą wywłaszczane dt* pofrzeb aralii zmo
bilizowanej.

Z życia rosyjskiego.
Są sędziowie w Wołuudzie. W  majątku iłem 

skim żony miniśita ko/Bunikacyi p- Ruchlowa w c- 
Kolicaćli Wołogdy, włościanie uopuścili się samo
wolnego rąbani) lasu. Sprawa ta pSlecohą zoStUn 
naczelnikowi ziemskiemu 2 rew itu pow. wciiogodz- 
kiego jednakże w dniu rozważania sprawy do są
du nie stawił się nikł ze Strouy p. Fuchicw a w  Ce
lu popierania skargi I wskutek tego, na moty wy
raźnego brzmienia prawa, naczelnik kiemski rpra- 
w t 1 morzył. Niepodoosłu się to p. Ruuhłowowi, 
który listownie zwrócił uwagę gubernator* wołó 
gudi.kiego p. Stfamczenki na post-pow«aie litcżel- 
nika ziemskiego.

Gubernator, olrzyiSaWSiy list p Ruchlowa, 
nie zważając n> to, iż um orierie sprawy było naj
zupełniej urodne z prawem — w-iftsł sprawę p o 
wyższą do rządu gubernhlnegor kiórk też pomi 
nąwszy instrneye payretinią—zjazd powiatowy na
czelników 'ałęmski-*X poleciła naczelnikowi siena- 
skiesau 2 rewiru rozstrzygnąć sjwawę zaaadtiiczo.

Ów „Sf.citia niezależny“ nie odważył się za- 
proDsiowić pi zpciwko rozkazowi komisy! guber- 
aialaej i włościanie iostaii ukarans. Donosi o tern 
„Riecz".

Z obyczjjów wsi rosyjskiej, W e wsi Bhtgo- 
wie»rczeń9Kij Monastyr puw. syzreńskiego włcśćia- 
riin Grigorij Korolew, „at 76 r.ib ł swą żonę 65 IC- 
tnią staruszkę, która podejrzewała go o zbyt ser
deczne stosunku z synową, podobne Siotunki zwa- 
nę „eflocą-czestwem", pomimo wysiłków ducho
wieństwa f inteligcncyi nie zdołano dotąd wyplenić 
we wsi rosyjskiej

Zatarg o sutannę Niedawno w jednym z k a- 
Sztorów prawosławnych na Kaukazie miał miejsce 
oryginalny strajk mnichów protestujących przeciw
ko zakazowi, nosienla głodni; obecnie w Kałudze 
wynikła ró wnież kwesłya catury podoDaej.

Episkop kał uski Grigorij rozkazał konsysto- 
rzowl zmusić *■ "i- <■ semistów do nestenia aokni 
duchownej. Część ich w «b;c tego postanowiła ra 
czej opuścić rajmowane stanowiska, niźli n tłoż jć  
Sutannę.

Z życia jirowiacy;.
Podburzające kazanie.

Ks. Stanisław Eisymontt, w.karyusz par i- 
fii złoto górskiej w Mińsku litewskim, zosial 
poeiągaięty do odpowiedzialności sądowej za 
podburzające rzekomo kazań e, wypowiedziane 
w dniu uroczystości P odw yższeń .! św . K rzyża, 
t, j. 3/16 maja r. b.

K.s. Ejsymontt w  rzeczy samej po odpro
wadzeniu p ro cesji z kościoła kału aryjskiego 
na Złotą Górkę, przemówił do ludu z przed 
kościoła, w yjaśniając znaczenie uroczystości i 
nawiązując sw ą naukę w ogóle do Krzyża, jako 
symbolu wiary i męki.

Przypom niawszy, że Chrystusa □* krzyżu 
um ęczyli żydzi i poganie, zakończył pizemó 
wienie porównaniem  z dzisiejszymi czasami, 
kiedy szerzące się niedowiarstw o i obojętność 
religijna powtórnie Chrystusa krzyżują, a M at
ce Boskiej Bolesnej miecz w  serce w bijsją.

Kazanie to, w  którem nie było najm niej
szego śUdu aluzyi do obecnych czasów i tego 
prześladowania, jakie katolicyzm  cierpi na trż* 
dym kroku, pomimo manifestu tolerancyjnego, 
nie podobało się kora p i  z obecnych przedstawi
cieli władz; dopatrzył on w  określeniu „p o 
gan* i „oiejc.w iarkow * ukrytej nyś'i wskaza
nia katol kom na praw osław nych, a że była 
przytem wzmianka o żydach, którzy Chrystusa 
umęczyli, więc oskarżenie o .podburzanie* d o 
tyczy rów nież i rzekomej akcyi przeciw żydow - 
skiej.

Nie ulega wątpliwości, że w  św ietle ana
lizy Lądowej, ponobne oskarżenie, oparte na 
zeznaniu i denuncyaiyi pierwszego lep-zego, 
nie rozumiejącego naw et po polskd cz'owieka, o 
in teligen cji często bardzo nizkiei, nie utrzyma się; 
niemniej jednak samo wytoczenie sp ia w y  na 
podstawie tak wątiej i za przem ówienie w  ó- 
nrębie kościelnym, i*st i*ysoce charakterystycz 
ną iiust*-acyą panujących w dyecćzyi mińskiej 
Stosunków. Podczar k'edy b iacta  a i ońgan.- 
zacyi praw esław ne w yd*ia broszury i odfczwy 
o charakterze jaskraw o wrogim  dla katófic^z- 
mu, — ■' tam, ®fdzie bezkarnie, wolub było gaze
cie czarnosecinni j wprost groz.ć księżom za 
moidowaniem , jak to rzym ło siynae „M-nskoje 
Słow o* i wszelkie podobne krym inalne w ybry
ki uchodziły bezkarnie, jedn ocziśa ie  kazanie 
naszego kapłana jow od u je  sprawę sądową.

K s. Stsnisław  Ejsym ontt należy do naj
młodszych kapłanów mińskiej dyecezyl, dotych
czas pociącany do odpowiedzialności ieszcze 
nie był, chociaż już blizko rok, jak  w Mińsku 
pracuje..-

W.
waaewirtWwtiiaBrow.-

Kronika prdwtacyoaalita.
(Z  p ism  i  o<i Horeapondentówy

— Przeclsnko roznoszeniu chęlery. Ze wzglę 
du nz ukazanie się Cholery, gubernator cherboński 
zwrócił się do zarządu kolei Poiudaiowo-Zacnod- 
nićh z prośbą o przeddęwzięćie środków dla zapo
bieżenia nawleczenia Cholery do guń chersońskiej.

— Skarga na opóźnianie się pociągów. Ccło- 
nek Dujay Państwowej C cichsi ze w zwrócił się do 
aamistra^koaiunikacyi ze skargą, w której wskazuje 
na Systematyczne Spóźnianie się wszystkich p .eią- 
gów osobowych, kursujących po linii Mobylowskiej 
kolei Poł.-ZaChodnićh. Minister zażądał od nnćzel- 
nUa rućhu wspomnianych dróg szczegółowego wy
jaśnienia przyczyn spóźniania się pociągów.

W Y S T A W A .
kronika wystawy.

— - Dn. 1 u rześaia  odbyło się pod prze
wodnictwem  t r  A  Tyszkiew icza posiedzenie 
zarządu w ystaw y, na którem zakomunikowano 
lebranym  o rezyg n acji p. W . Jozef.ego ze sta

n o w isk a  członka zarządu, wiceprezesa korni-

ta, d 3 ' i ó  sierpnia 19 13  r. a o t

sar/a w ystaw y. Zarząd postanowił w yrazić 
p Jczcfiemu podziękowanie za  ponieś one trudy.

—  W rzotaj ogU dała w ystaw ę w ycieczka 
człon iów  niemieckich tow aizystw  rnlaiczycb, 
przycyfa do K ijow a pod przewodnictwem  pre
zesa berlińskiej akademii rolniczej d-ra A ug*- 
gena W ycieczka pizybyla na w ystaw ę około 
godziny 10 i pół z rana; spotykali ją  przedsta
wiciele kamiletu w ystaw y i czionkow ie sfkoyi 
rolniczej Po pobitżaem  obeirzeuiu paw ilonów  
w ystaw ow ych wycieczka skierowała *!ę <3o pa
wilonu glow uego zarżądu rolnictwa i urządzeń 
roloyeb, gdzie L  Frankfurt w ygłosił w  języku 
niemieckim odczyt na temat: „ W spółczesny star 
przemysłu cukrowniczego w R o sji i widoki 
jego  rozwoju w  przyszłości*.

P<» wysłuchaniu odczytu, który trw ał o- 
koło godziny, uczestnicy w ycieczki w tow arzy
stwie prezesa komitetu w ystaw y br. JV T y s z 
kiew icz* 1 członków komitetu śzczcgólow o u- 
głądali poszczególne dziuły w ystaw y, głów nie 
zaś dziaś ro.niczy. O ijaśn ień  udzielali hr. A . 
Tyszkiew icz, delegow any dla tow arzyszenia 
ektkursyi przedstawiciel departamentu rolnictw a 
Szczerbinin, gubeinialny agronom  Skuratow  
i ioni.

Około godz. a-ej, w  głów nej restanrai.yi 
odbyło się śniadanie, w ydane na cześć przyby
łych niem ców przez komitet w ystaw y.

—  Pew ien pizedsiębiorca zaproponow ał 
komitetowi w ystaw y urządzenie w yścigów  psów. 
Zarząd w ystaw y uznał tą p ro p o zycję  za mo
żliwą do przyjęcia i postanowił porozumieć się 
z przedsiębiorcą w  tej kwestyi.

—  Sekcy* hodowlana i sekcva hodowli 
drobiu postanowiły, jak wiadomo, otw orzyć w y 
stawę inw entarza i w yataw ę ptactw a dom owe
go  praw ie w jednym  i tym samym czasie, przy- 
Czem obie sekeye uznały za najodpowiedniejsze 
miejsce dis. urządzenia wym ienionych wystuw 
stoki ogrodu Cesarskiego, gdzie uiządzona bę
dzie rów nież w ystaw a koni. Poniew aż jed n ,k , 
wobec znacznego napływ u ikspc natow, jedno
czesne urządzenie w ystaw y inw entarz* i dro
biu okazało się niemożliwe, sskeya hodow li 
drobiu postanowiła cnecnie urządzić w ystaw ę 
ptsetwa dom owego i król ków w  ogrodzie m iej
skim Ctńteau des Fieurs, którego dzierżawca 
zgadza s ę  udzielić n« ten cel ogiodu  i n iektó
rych budynków. Sekcya zw róciła s 'ę  wczoraj 
do komitetu w ystaw y z prośbą o zatwierdzenie 
jej wyboru.

•—  Niektórzy w ystaw cy kilkakrotnie już 
zw racali się do komnetu, prosząc o powiększe
nie oświetlenia w niektórych punktach tery- 
toryum w ystaw y. Z a n ą d  w y j  aw y postanowił 
uwzględnić żądaniu eksponentów i polecił ele
ktrotechnikowi komitetu K aniew cow i sporządzić 
odpowiedni projekt i kosztorys.

—  W szystkie paw ilony na dolnym  placu 
w ystaw y, tak komitetowe, jak i pryw atne, o- 
tw arte są do godz. 10 ej wieczorem  W obec 
tego, iż publiczność, zw łaszcza przyjezdna, czę
stokroć o urn nie wie, zarząd w ystaw y p o sta
nowił poczynić odpowiednie ogłoszenia oraz 
w yw iesić afisze w  rożnych punku, h placu w y 
staw y.

—  Niejaki p. Stodoikiew icz zw rócił aię 
do komitetu w ystaw y z prośbą o pozwolenie 
ną zorganizow anie pryw atnego biura inform a
cyjnego na w ystaw ie, którego fuckeyonaryusze 
udzielaliby objaśnień i oprowadzali zw iedzają
cy *n po w ystaw ie. Zarząd w y sta n y  postano
wił ucnylić tę prop ozycję.

—  W ielu w ystaw ców , m ających zamiar 
w ziąć udział w konkursie pługów  parow yaa na 
stacyi U sfynów ka, podniosło kw estyę co do za
stąpienia pługów, figurujących na w ystaw ie, 
iJentycznym i pługami, posiadanym i w akładidb, 
01 i z  co do br 2 płatnego przewozu pługów ko
leją do st. U itynów ka. Z irzą d  w ystaw y posta
now ił zw rócić się w  tej k w isty i z zapytaniem  
do głów nego zarządu rolnictw a i urząuzeń rol
nych oraz rozpocząć starania w ministerstwie 
kom unikam i o pozwolenie na bezpłatny prze
wóz pługów  koleją.

—  Prezes kijowskiego komitetu olimpij
skiego zw róc i się do zarządu miejskiego z pro
śbą o udzielenie zapom ogi na n rządzeń1 e 
igrzysk olimpijskich. P rcśba m otyw ow ana jest 
tem, iż wobec znacznego rozszerzenia progra
mu olimpiady i nader licznego udzcaiu miłośni
ków sportu, k. szty urządzen.a igrzysk  pow ięk
szą się zuacznie. Z e  względu na zainteresow a
nie się  olimpiadą kijowską w yższycb sfer, któ
rym  gen V/ojejkow złoży odpowiedni rapon, 
udzis) m rtytucyi publicznych i pryw atnych 
sportow ych w  wydatkach jest nawet, zdąhiem 
prezesa kom<teiu olimpijskiego, konieczny.

—  Dnia 1 sierpnia kasa w ystaw y sprze
dała 5,291 biletów wejścia.

Warszawska Wystawa 
ruchoma.

i i i .

W  długim szeregu w tryń i gablot umie
ściły  sw e okazy: M iyn parow y i i .b ryk a  m aka
ronów  Karola huchiera (W arszaw a, W ‘ lcza 40), 
W arszaw ski młyn p a r o jy  (W srszsw s, O bjaz
dow a 2, należący do T -w a  akcyjnego; miyn 
ten zatrudnia 50 rob itn lków . ro-izna produk
c ja  dosięga 1,500,000 r b ; obie firm y w ystaw i
ły  próbici mąki, kaszy, otrąb, fabryka zaś K . 
M‘chlcra —  różnego gatunku m akarony.

T -w a  kom andytowe zakładów  m echanicz
nych „Brandel, W itosryński i S-ka* (W arsza
wa —  Praga, A leksandrow ska 4) posiada na 
w ystaw ie ruchomej kilka pomp ogri ido* vch i 
do użytku dym owego. F.rm a .B .an d c], W ito- 
szyński i S-ka*, choć założona stosunkow o 
niedawno, rozwinęła się bardzo szybko i obec
nie produkuje na wielką s_aię pom py parow e 
„Lech*, pionowe pom py parow e do studzien 
artezyjskich, pom py „Stella*, pom ny odśrod
kowe, turbinowe do aysokich  ciśnień, kom pre
sory tiansm is/jne i ręczne, sm arownice, od- 
waaniaczc, przenośne pom py ogrodnicze, sa- 
mosprężynulącr pierścienie tłokowe 1 t. ć  
T  w o ofiarowało, iak wiadomo, do użytku k o 
mitetu r/ystawy pompę odśrodkow ą w ysokiego 
ciśnienia, tłoczącą pompę do fontanny św ietl
nej, pompa ta znajduje się w głów nej bali raa- 
ST.yn.

K rajow a spółka gorzelnicza (S. br. T a r 
nowski, Zaleski i S  ka, W arszaw a, W tedzi- 
mie-sk* 16), umieściła w  swej w itrynie ma- 
.zyn ki spirytusowe, żelazka, brtnery i ia. arty
kuły do oświetlenia i ogrzew ania spirytusow e
go  własnej produkcyi. Lam pam i spółki * jfs t  
w yatsw a ruchoma oświetlona we wnątrz.

D ość licznie reprezentow ane «■ n a , w y 
stawie w arszaw skiej łabryki dachówek, cegły 
ogniotrw ałej i t. p w yrobów . Znajdujem y tu 
okazy T -w a  akcyjnego „Pustelnik* (w Pustel
niku pod W arszawą), istniejącego od lat 13 i 
zatrudniającego pięćset kilkudziesięciu robotni
ków ; p rod ukcja roczna —  1/2 miUona r ubł.;
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fabryka w yrabia sp ięyaluie dachówki i " ic zk i

u O, 1

drenowe. Cegielnia i f.b -yk a  dachówek B  ;gu 
miła Srnajdra (w Jelonkaeb pod W a -s za rą , 
zrrząd  w W arszawie, Chłodna 3 2 ) istniejącą 
od r  i 8 ’>4 w y r i a w ' a  :róinego rodzaju dachów 
ki gw arantow ane, stŁnowiące specyahaość fa 
bryki. D achów ki różnych typów , glinu»ne, gla
zurowane o. a różne ornamenty, widzimy ró w 
nież w  gablocie f»bryki , M ! >ina* ifabryka w 
M łośuie p-rd W aisraw ą, biuro sp rzedały—  
W arszaw a Trębacka yt istniejicej od r. j8<.<8 
i zatrudniającej ohecrne okofo 200 robotników. 
W reszcie okazy dachówki dym ionej marsylskiej, 
czerwonej (karpićwki) oraz drenów w ysU w d y 
zakłady ccrkinicane „Ząbki* br. A . RoniŁiera 
(kantor w  W arszaw ie, Sm olna 9).

M aszyny da w yrobu z  pi-sku i cementu 
cegieł, dachówpk, drenów, rur, cembrowiny 
studziennej, ptyt trctunrowych, stopni i ibłhów 
i t. d w ystaw ha iirrr 1 J. Z .bokrzecki i S  ka 
(W arszaw a Zielna o> Pożarem posiada na w y 
stawie sikawkę chemiczną „Ajaks* która przy 
pom ocy produktów chem icznych działa na ogień 
* atlą1 rftw rą 16 tys. litrów  wody, nasady kc- 
m iuowe, służące jako środek przeciwko dyn,i* 
ńiu or»z jako w entylacya (w stajniach, oborach, 
m agazynach i t p 1, doskonałą dachówkę 
„Eternit* i różne artykuły chemiczne. Firma 
Podtjm uje się budow y kominów fabrycznych 
1 dokonyw a w szelG ego rodzaju n tp raw y

Znane firmy ,J ó ze f Fra*»et“  oraz „N or- 
blin* br Buch i T . W erner*1 zajęły  na w y 
stawie ruchomej kilka witryn. Fabryka Frageta 
(W arszaw a Elektoralne 16 istniejącą od lat 88, 
robotników 450, produkeya 1225,000 r b ) w y 
staw iła nakrycia stołowe i ariyki iy  kośc;eloe 
z now ego srebra i ze  »tebra 84 próby, Tom a 
rzystw o akcyjne ,,M>ibl'.:i, br. Buch i T .. Wer- 
Uer* (W ątjzŁw a, Żelazna 51, istnieje od lat

robotników 6 j o ,  proóukcya 1,500,000 ib )  
umieściła w sw ych witrynach w yroby platero
wane na zw yczajnym  i nowym  białym metalu—  
łyżki, widelce, noże, artykuły d!a restaurscyi 
hoteli i dom owego użytku, wszelkiego rodzaju 
gałan tetyę stołow ą srebrzona i złoconą oraz 
utensylja kościelne. Ot>ie powyżuze firmy poza 
w yaU w ą ruchomą ponirJają okazałe kioski w 
pawilonach ogólnych, gdtie w ystaw iły rzeesy
0 w ysok.ej wartości artystycznej.

W  dalszym cią^u przechodzimy obok w i
tryn: f«bryki blach dziurkowanych „Sito*1
(» ia-c. Czesław  Łukasz<;wt>si, dyr. in i. Kaz. 
M atecki W arszaw a D obra 54), fabryki pokostu 
lnianego, oliw y do palenia o liw y m aszynowej, 
nmurowideł w azeliny do ssrór St. Sikor* 
■kiego (W arszaw a-Praga, istnieje od I*t 
34 , predukeya 250 tya. rb 1; firmy Jana Kned- 
jera (W anmawa, Nuwy* Św iat 45) —  medale
1 różnt w yroby grawerskie; tow arzystw a ak
cyjnego , Fr. Karpiński1* ‘ W arszaw a, Elekto
ralna 35, istnieje od lat 66, a jako T o w . akc —  
od 3 la,, pracow ników  do produkeya 400,300 
r h )— środki lecznicze, mydła, srouki oażyw cze, 
■oic do Kąpieli gazow ych i t. p. K w iaty  sztucz
ne, nader artystycznie wykonane w ystaw iła 
firmy Elżbiety K-fter (W arszaw a, D ługa 46}, 
istniejąca od lat 23 i M . Dom aradzka (Chłod
na 23).

Ż a rn a  firma w arszaw ska W . Karpiński 
i W . Leppert (fabryka w H elenówku pud Frusz- 
kowem, skład i kam or W arszaw a Jerozolimska 
82) w ystąpiła stosunkowo skromnie. G abloty 
jej na w ystaw ie zawierają: lakiery angielskie
do powozów, sam ochodów i w .g o n ó w , lakiery 
w yborow e dla celów  dekoracyjnych i przem y 
ajow yeb, emalje, f*  b y ,.o lejn e, zapraw y, f« iby 
drukarske i litograficzne w  różnych koloracn, 
pasty, pokosty i t. p.

Z  poAród brow arów  K rólestw a reprezen
tow ane są na w ystaw ie ruchomej: tow arzystw o 
akc/jae browaru parow ego Haberbusch i Schile 
( R i n i m ,  Krochm alni. 54, produkeya 1,500.000 
wiader) brow ar parow y K arola M achlejd* (W ar- 
szsw a, Chłodna ą.5) oraz brow ar Sew eryn a 
Junga (W arszaw ą plsc św. A leksandra 8) ist- 
niejący od r. 1848 i zatrudniający obićn ie 
z górą 100 robotników, z kapitałem zu kłą jo - 
wym 400,000 rb.

Stosunkowo dość okazale prezentuje się 
na w ystaw ie przemysł garbarski K rólestw a oraz 
rym arstwo. Spotykam y tu przejdewrairtkiem 
w yrob y garbarni i fabryki pasów  J Soleckiego 
(VFar^zawa, ul. W olność 8), 1 m a .ow icie: pasy 
skórzane, chromowe, juchtowe, s ia rę  1 czarce, 
m aitrychtowe; oraz pasy do m aszyn ze skóry 
chrom owej białej, kauczukowc-chrom owe, pasy 
■pecyalaie preparowane dla miejsc w ilgotnych, 
troki surowcowe do łączenia oraz suche, do 
szycia pasów  i t d.

Faoryka garbarska Juliusza Sowsdskiegc. 
w  Kauszu (egzystuje od lat 5 1 , robotników 100, 
p-odufceya 750,000 r b )  nadesłała okazy skór 
podeszw ow ych, pasow ych, pow ozow ych, galan
teryjnych i t. d. W ystaw iły  rów nież sw e wy-

garb«rn>e w arszaw skie br. Jeromin, br. 
P fe .fiir  ! Tender oraz A . Horn (W arszaw a, 
Dw:>rSk a g ,7, fabryka istnieje od ist 20. ro 
botników  350 —  270, w yraoia spccyalm r akó- 
ry  chromowe). W yro b y  skórzane posiada na 
w ystaw ie fabryka kufrów, waliz, neseserów 
1 przyborow  tio nodróiy Gi acyana Brzezińskie- 
go  (W srszaw s, Ślizka 45, istniejąca od r. i 8 j 6., 
P p ró cz pow yźstych w yrobów  fabryk# wystaw:* 
la obuwie płócienne 1 ranne, futerały skórzane, 
teki, portfele bankowe, portmonetki i t. p

W reszcie specyaina fabryka uniwersalnych 
■'oJeł, łóżek, wahz m yśliwskich, łó ż e k —-juków  
poluw ych i t d. J K . Antoniew icza (Wurszu- 
»«, Z -lazna 79) wystawił# uniwersalne siodło 
m etalowe, przyjęte do stajni Jego Cesarskiej 
Mości, nagrodzone herbem państwa oraz liczn y
mi dyplomami i złotym’ medalami. Siodło to 
*'ll,uJea na każdego konia i stanow i specyalność 
f*bryki, opatentowaną w e w szystkich krajach.

Umie więc ono tak doskonale p ra  ować,
jak  doskonale zdało sprawozdanie przed społe* 
czeństwem ze sw ej działalności.

Przystępujem y do zwiedzania eksponatów 
ziem ttyą  podolskiego. Wymogami* n isze  wzro 
siy, jesteśmy do pew nego stopnia' zepsuci j rzez 
zicmstwo kijowskie.

T o  też. oddział lekarski podolskiego ziem- 
stw a uderza nas swem ubóstwem. Dominują 
fotografie, materyał statystyczny z łącznie uboż
szy, nie uniesiemy stąd całkow itego obrazu 
działalności ziem rtwa —  Iraki uderzają na ka
żdym kroku. Nie tłumaczy ich oddalenie K a 
mieńca od miejsea w ystaw y.

L ecz przejdźmy dci szczegółów . D w a nie
wielkie oddziały, w  jednym z nich łóżko,— w y 
rób azkoły rzemieślniczej ziemskiej. Doskonałą 
rzeczą je st podtrzym yw anie tej szkoły, ale nie 
tosztein (-ienientzrnych wym agań hygieny. 
Przecież s 'itk a  metalowa w yrugow uje ueski z 
łóżek n a a e t  u ludzi pryw atnych, a ziemstwc 
idzie w stecz, zam ieniając siatki na deski. Lepiej 
udało się ziem itwu z przyjęciem typu w anny 
wpitalnej. O grzew a się ona przy pom ocy pal 
nika apirrtuEowego, umieszczonego w  samej 
wannie i wyjm ow anego po cgrz. mu. Zaletą 
tej w anny stanow i jej taniość i szybkę ść na
gi znwania.

O rgsn izacyę szpil alnictwa ilustrują tylko 
fetografte. Z  nich ssdzić można, ie  posiada 
ziemstwo podolskie doDre budynki szpitalne. 
Najlepiej jest ilustrow any szpital gubernialny 
ginekologiczny w Z  mierzy nce,

Przechodźmy teraz do statystyki. Dzia. 
epidemiologiczny: m apy chorób zakaźnych w e 
dług pow iatów , diagram y ilustrujące przebieg 
epidemii różnych cho«ób według Ist i miesięcy. 
Jext to może statystycznie najlepiej postawiony 
dział. Doiału s alki z < p deroiawi ujętej w cyfry, 
niema tu zupełnie. R esrt* statystyki dotyczy 
rozwoju m edycyny w  gubernii. D * lć  bardzo 
miaroaajne, choć mało srczrgółcw e.

W  roku 1904 1I0ŹĆ chorych ambulatoryj 
nych 7^ ogólnej liczby ludności, w  roku 
i '9 i3 — ia^ . Na 10,000 ludności chorych sta
łych 4 1 9 0 4  roku i 7 .9% w  *9 *2-

Z  tablic bardiiej szczegółow ych znajduje
my statystykę perad pO Ttórnyca według łeł , 
ilość chorych przyjętych przez lek jrzy  i p rziz  
felczerów w odsetkach (%), dane porów naw cze 
dla pow iatów  co do gęstości zaludnienia, w iel
kości powierzchni rejonu lekarskiego i rozwoju 
rzyitalnićtw a pow iatow ego za 1912  rok.

Najm niejszy obszar ma powiat u srycl. 
(415 kw. w.) p .zy  gęsrości zaludnienia 107,1, 
u ajw iękizy  bałcki (682,8 w. k w ) przy gęstości 
zaludnieni* 7 3 2  na wieratę kw -dratow ą. Pod 
względem szpitalnictwa naj^pie, stoi powiat 
hajsyński (1 łóżko na 2,500 mieszkańców), naj 
g o rie j— powiat jampolski (r łóżko na 5 tysięcy 
z górą).

Najbardziej zasługują na uw agę dane, 
ilustrują rozerój szpitalnictwa w  gubtrnii. D a
nych tych jest bardzo n.ewielc: nie mc my m»* 
te .ya iów  statyrtycznsch za 1904 rok. Sądzić o 
rozwoju mu urny z niewielu przytoczonych da
rtych i z basdzo pięknej m ipy gubern i ze 
wskazaniem wszystkich azpitali, rejonów lekar
skich i felczerakicb. Z  niej dowiadujem y lię , 
że od 19 11 roku ziemstwo stw ezzyło 17 no
w ych rejonów  lekarskich. Niestety, dane te 
trzeba m ozciuie zdobyw ać, licząc na dużej ma
pie niew ielkie rysunki gm achów z niebieskimi 
dachami.

Prsytaczona liczba świadczy o znacznej 
pracy ziem stw a podolskiego.

Budżet ogólny na rok bieżący w ynosi 
9 3 15 .5 9 9  rubli, budżet na cele sanitarne 
1,746,034 r b ,  czyli 19.9^ budżetu ogólnego. 
Jak zo a u je  zużyta tak znaczna część budżetu 
w niew ielkiej tylko m in ee dowiedzieć się mo- 
tęm y z w yśtaw j. Czuje się brak statystyki 
takich wielkich i doskonale postawionycn szpi. 
tali, jak  gu b eriJ ijn y  ginekologiczny szpital w 
Zm ierzynce, szpitrl chii urgiczny w W innicy 
i Kamieńcu.

Ziemstwo! podolfki* umie pracow ać, o 
erem d.ówf4^1**c s 'fl moźn« z „K roaiki S an i
tarnej", egzem plarze której zusjdujem y n a  w y
stawie; niedostępne są one jednak szerokiej 
publfcznęfci.

W niosek— zien istrro podolskie nie chciało 
lub n ie  umia>o przedstaw ić sw ej pracy  w  dzia
le san itarnym  n i  wystawię. P« wien w yjątek w 
tym  względzie stanow i riumsi.wo wiuaickie. 
k tóre TT swoim cd d tia ie  d a j« . do ić  l .czae dane 
o rozw oju swej d z iaL lacśc i san iiarncj.

•mm

dy.ikusyę, proponuj- radnjm , aby ci, którzy są 
przeciwko ogrsnlcieniom, powstłll z miejsc. (W ięk
szość radoycii siedzi na swcleh miejscrch), k*da 
uchwała udzielać ijlk o  po 400 kw. sąż. 1 zobowią- 
zvwać komitety do b tdowania świątyń, a nie do
mów dothodowych.

O godzinie 9 i pół posiedzenie zostało zam
knięte.

W ostatnim numerze Ugodnika t La 
V(e" zuajdujeruy wiersz fr^ucuskleąu 
p«ety Filipa UufdrutT, poświęcony p. 
Władysławowi Mfckiewiezawf p. t. La 
Biblirtbet|ue Polonatse* („łiibl.oteka 
Pol-ka et Masće Adam Mickiewicz")

Jak wiadomo, syn naszego wizszCz. 
jesi dyrektorem Biblioteki Mickiewi

czowskiej w  Piryźu, Bibliotes- ta mie
ści się W' starym gmachu pa Ojai 
o’Orłei.ns, na ŁacfSracj wyspie St.-Lou- 
is na S:kwanie.

Pełne myśli cdwiecinych stoją biare księgi,
Patrząc, jnk biegnie wods 1 jak słońce świe

ci...
Wspomnienie, Co zwycięża los całych stuleci,
Śn* tu baśd bohateiiką — poemat potęgi.

O Polsko! Ty królowo w Cierniowej koro
nie,

Na in y  Części rozdarta (los twój — twoja
wina),

W  imieniu bohaterskie* — i,Ojca i syna —
Ty żyjesz lutaj wielka, chaciaż * raną w ło-

tiit...

Miekiew:Czu! wygnanie ł lata tęjknoty
Nie złrmały Ci pfeśni, ani ducha mocy,
Słowo twe nieśmiertelne dla kr.;ju nie tg»-

sło...
Cześć Ci wiećzna, poeto! T jiś — jak piorun

złoty,
Gdy kraj twój konał, od nas Czekając pcmo

cy, —
Rzucił okrzyk rewolty 1 wclneści LuSłcl

PrzeUżyt Zygmunt Mositwicz.

którzy w roku f i ) r 2 o tr llm a li 7 5 ^9 ,7 - 6  r h ,  
r. J 9 13  peusye zwiększone zostaną o 7 9 2 3 9 5  
rubli, dadarck m iejzkaniow y w yniesie 1 ,1 1 9  5 5 1 
rb  i dodatek  drożyźaiany 4 2 5 ,18 4  rb . W chec 
'■zeeo ogólny do d attk  wykaże sumę 2  3 3 7,13 0  

rubli
— POSIEDZENIE KOMiSYI GUBERNI ĄL- 

NEJ. W czoraj odbyło się oosiedzente gub-rtiiulnr-j 
tom .śji do spraw  zf mskich i miejskich. Na posie
dzeniu rozpatrywano szertg Kwestyi "związsmych 
z nieprawidłowym pełnieniem ebowiąrków p r/e r 
urzędnizów zarządów miejskich w Wasylkowie, 
Humaniu i ir nych miastach, bprawy te zostały 
um ertonr w obec rjwtosowania do nten manifestu 
z da. ar lutego r. b.

7-  NA KRAŃCA* H MIASTA. Grupa w łr- 
ścićieli domów z Dmitijewskicgc zaułku, zwróciła 
się ze skargi, do gubi raatora, w której wskazują, ij 
dostęp do ich posesyi jest wręcz niemożliwy, zw ła
szcza na wiosnę z powodu wylewów strumienia ki- 
ryłowskiego, s t t u w ó  fen wskutek deszczów żale-
w a podwórze ; całe porcsye’( przecinając komuni
kację z ulicą i wUceat Kiryłowskim.

Właściciele pjoszą ,o ̂ w yziiiccenie odpowie
dniej kom isji dla dokonania ogłę dzin miejsce wości.

K R O N I K A .
C k U i t i a f a i l ,

Dali 3 (16) Znalezienie relikwii ś f f  S fzepana 
J itro 4 (17) Dsminika W .

WstłhM Mońea o 4 a .  50.
/ tch&d Mońda •  g« d: 7 18.
P łsg o tf dala ff»ax 14 m. 28

l a l a a d o p s j k  K i a ł o r y ^ i f i
16 s ie r p n ia  JM

Roku 1683. K ró l Jan K łjim iarz  wyrusza 
na Ukrainę na drugą wojnę moskiewską.

Posiedzenie rady miejskiej.

Dział lekarski.
V .

Przystępowaliśmy do zwiedzania ekspona- 
zteiuatwa kijowskiego z surowem kryte- 

>yrm.  Chcieliśm y całkowitego o b ritu  tago dzia- 
alnoścł. Otrzymaliśmy ten obraz całko sity, w y.

"‘Czcny w łzczęgółacb , ale mamy i coś wię- 
ceJ» oto akouBtatowaliśmy rezultat osmioletnirj 
f  r* cy  ziemstwa.

1 od względem  pom ory lekarskiej ludności 
ziem i, o kijowiluic zbliżyło aię do ziem rtw da- 
11 ^0 istniejących Św iadczą o tern następujące 
o a a t. Da x w  J,ijOWKLiej w yprda
3412 m ieszkańców, w g Ub. charkowskiej 2370; 
■ "‘ a  i» p ow iT zch iila  rejonu lekarakiego w gub. 
w ^ k w ^ ty  443 w. kwadr., w p cłi.w ak ie j 3 9

C yfry  te różnią się jeszcze znacznie, ale 
przyjąć należy pod u t a j ę ,  źe Łiemstwa char 

° * ł " iC 1 P °‘ taw ik  e ism ieją z górą k t  40,
zum ątw o kiiow skie— 8

(Nadzwyczajne posiedzenie z d. 1-go sierpnia).

O aefd tj było zwołane nadzwyćrHjne po
siedzenie .-d y  miejskiej dla rozpatrirm a spraw aie 
cierpiących zwłoki. Takich spraw było n . porząd
ku dzielnym »6, pomlęd-y inneml zscląenięćit tyrt- 
ctasowej pożyczki,, t. j do c tiwlli iresł.zowąnia zs- 
twieidzorej przez wiadze peiyczkl ofcliąafyjctj.

Posiedzenie rady miejsć-.iej odbywało się pod 
przewo Imct prezydenta miasta p. H. Djakewa 
przy udzialć 39 radnych.

Na puCZątku ppsied ienk  p. Djaków zakomu
nikował ,° śmierci nosła do R idy Pa&stWa i
redl, :tori. , Kjjkwlanina“ D. Pichny 1 po sebarakte- 
yzcwanlu .ego dzi- łalnośći zaproponował obecnym 

uczc c przez powstanie 1 miejsc pnmięć zmarłego.
NaStę, nie przy„tąpienc do rorpatrywaciia 

spraw, które bez żadnej uyskusyi uchwalone- zgo 
dnie z wnfplkami referentów. Między izmem! u- 
Chwalono ńd eifć pozwolenia zarząaowi mifjikle- 
mu na z»cjąkn*ęc e tymtzascwej pożyczki do wyso
kości 1 radiofla rnblt . t • instytLcyaCh krótketerm! 
nowego kredytu. T a\ hę ożywieaia wy wota ł j  spra
wa udz.t snta koęsys.orro <i prawosiawiem u pis 
ców pud budowę pmrazłych cerkwi. Kom sya 
gruntowa zarządu r» .j, »,t-g , upatrzyła kllkn tak.cn 
miejsc przy ui. Łagłeroef, górze Baty i a, ul. 3zpit.il- 
nej i w Protasowyi t jarzę pu 6ou kw, sążni katde. 
Wcbeć tego, że miasto u; ziela obszernych mitjac 
p-t! budowę fer« wi, a komitety budow ltn: budują 
zamt-ai P a—tow Bożych domy dochodowe, prezy- 
tlr tl ■ aałaata proponuje udzielać tylko po 400 kw. 
aążnl i zobowiązywać komitety do budowy Cerkwi 
leoz nie demów doch.udb .7ych

Radcy I o z e i . dowodzi, iż zniżać do 400 kw 
sążni, jak również stawiać rozmaite warana), nie 
wypada- J)*1’  "TTlRmy miejsca pod budowę
świątyń kat dickict*, rtuzvjłm»ń*kich i t .  "  , nie m_ 
wialiśmy żr lJP •- unkfin. —  nie widzę Potrzeby 
siaw uć je P-'y  budowie świątyń prawosuwnycb. 

R ąjny B z C z -Tfe o w  » k ij; Ją cboćnż jeżtem

nie jpiWiedział p. L jatow . jte u nas e« odz^^nem  
przez aiiaat* jniejścu p ó j budowę Cerkwi budują 
od frontu do uy dochodowe t pleuadin, a dopiero 
w głębt stawiają Dom Bozy. Katolicy; otrzymawszy 
plac przy A’- Aasyłknwsktej, Wznieśli na fron
cie piękną świ itydięj a dopie.o w  głębi wybudo
wali pjebinlę. tymćzraem u _as p rty  tej aamci uli 
cy (plac św. Ttójćy) budują od frontu dom docno- 
dowy i tk.epy, a dopiero w  głębi cerziew

Radny J o z e f 1: Domy duchooc a-c przy świą 
tyni budowtć potr; eba, ponieważ niektóre p an fie  
nie posiadają pieniędzy.

P r e z y d e n t  m i a s t a ,  pragnąc pizerwać

—  Z instytutu handlowego. Do kance- 
laryi instytutu napływ a dość dużo podań
0 wstąpienie. W czoraj Uczono już podań oko
ło 8oc; znaczna część kandydatów została już 
zaliczona w poczet studentów.

—  1  uniwersytetu. Przyjm ow anie zap: 
sująrych a.'ę,na uniwersytet odbyw a się w dal
szym ciągu. K dncelaiya Runiwersytetu" notuje 
□spływ  podań o j  żydów , którzy pokończyli 
szkoiy przed 4 -— 5 laty i_nie mogli dotąd do 
stać się do uniwersytetu. Szańca i w  tym ro 
ku jest mała, ale po raz pierwszy przyjm owani 
będą żydzi w drodze losowania, więc może
1 tym się los uśmiechnie.

—  Z]'a?d esperantystów. Jutro, 4 sier
pnia, w  lokalu klubu My liw s k ie g o  (K reszczi 
tyk 42) odbędzie się o godzinie n  ej rano u 
roczyste otw arć e zjazdu.

Po otw arciu uczestnicy zjazdu odbędą 
wycieczkę po 11 ieScie, a wieczorem  zwiedzą i n 
c o r p n r e  w ystat, ;.

. czący w ziąć u dział w otw arciu i dal 
siym  program ie zjazdu, powinni zapisyw ać się 
dziś, 3 sierpnia, w  ciągu calcgo  dnia i jutro 
do n  r u o  w  biurze zjazdu, H otel K ane, Fun- 
duklejowska Ffe {.

—  Samowola właścicieli kamienic. Ka- 
mieniczcicy^kijowscy^iuetylko^trudnią^^się śru
bowaniem cen na mieszkania i układaniem 
umów krępują y c h  każdy rucn lokatora, pozo
staw iając mu jedynie praw o —  płacenia ko
mornego, lec.- doszli obecnie w dziedzinie gn ę
bi* oia lokatorów  do czynów  zagrażających bez
pieczeństwu i zdrowiu publicznemu, flfiianow.- 
cie, w.clu z panów kamienicznikówj wprowadziło 
u siebie zw yczaj zam ykania na noc wodocią
gów , oczyw iście w celt* zmniejszenia iiosci zu- 
żyw -n ej przez lokatorów  w ody. W ten spo
sób mieszkańcy kilkupiętrowej kamienicy w ra
zie w yb u ctu  pożaru wo w nętrznejo  łatw o mogą 
stać się pastw ą płomieni, nie m o g ąr stłumić po
żaru w zarodku. Poza tem korzystanie z kans- 
lizacyi w  godzinach nocnych s u je  się niemo
żliwe, co oczyw iście pod względem s ic  tar- 
oym nie jest rzeczą pożądaną, Aczkolw iek 
walka z wilczemi apetytami kamieniczników jest 
rzeczą trudną, jedaa-że podobna .am ow ol 
właścicieli kamienic nie może być tolerow ana 
i powinna zw rócić uwagę p&iicyi i dczoru sa 
nitarnego.

- -  T ram w aj do Ż ytom ierza. J»k w ia
domo istnieje zami *r Dołączenia K ijow a z Ż y to 
mierzem z ;pomocą linii tr_ m jajo w ej tsk itgo  
sam ego typi , jaka łączy K  jó w  z Darnicą przez 
Słobń4 Mi ■ wkrótce połączy z Brow aiam i 
K w e it u  budow y nie j t i t  jeszcze ostatecznie 
zdecydow ana i ma się rozstrzygnąć dopieru jr- 
tienlą W  rszie jtś li projektodaw cy zdecydują 
g;ę n s budowę, r.ostanle ons rozpuczęta na
w iosnę 19 14  roku.

—  KnM  ad m in istracjjiia . Z  rozporządze
nia p. gubernatora, reiiśktor gazety „ju żoa  a 
kopiejka* B Skuratowic* za podawanie fa 's:y- 
wych wiadomości o działalność unędnik -w 
i iostytucyi rządowych, akaztny zo stił na mie
siąc aresztu z zamianą na grzyw ny.

—  Kursy gimnastyki W  swoim  czasie 
pisaliśmy o kursach gitnuastyki, zorgauizow a- 
tij rb 1 rzez kijowski okręg naukowy. D u ś, 
a takie dnia 5 i 7 sierpnia odbyw ają się na 
kursach egzam iny, które m ają ząkcńczyć się 
świętem gim nastyczne aa.

—  Powiększenie eM ó w  uaędolksw na 
W ol-j-i h P c łu d -ŁiCft. G łów n y aaiząd  kolei 
żelaznych polecił noczelnikow i k o lń  Pol.-Z*ch. 
wypłacić dodatkową pensyę urzędnikom, którzy 
otrzym ują mniej niż 600 rb. rocznie. W edług 
wykazu, ułożonego przez zarząo, zwiększenie 
p en sji dotyczyć będzie 2 5 3 7 9  urzędników,

— DRAMAT NA ŁUK1ANOWCE W czoraj 
wieczorem w jednym z wozów tramwajowych linii 
Łunjanowka—srpiU l, Kjrjłowski miało miejice na
stępujące zdarzenie

Stćjfeowy Srv,'"C zoąjiująćy Się na przedniej 
platformie w i g n a  w Ccln eskorty zauważył w ,- 
w uątrz wngoiu kilku yoJejrzaayćh" asobników. Po- 
ni^waz 'przedtem nie e.iaotirotnie miały miejsce na 
tej linii napady bandyckie, w'ęC Szwec, w  ob*tr >  
ponowmgo napadu, postanowił ar-azu»wać pornłe- 
nionych osobników. Gdy jednak wszedł on do w a
gonu w tym Celu. z rewolwerem w  ręku { krzy
knął „ręce do góry" bandyci wyjęli browningi i za
częli strzelać do niego i Jo strażnika Otłygi, który 
z tyinej plauormy przybiegł stójkowemu n yoxos. 
Wa»on był szćzebte zapełniony, skutkien w ięt 

strzałów w- tworzyła cię straszna p-nik. pomiędzy 
pasiteraw l--jedni kładli się na zleir’, więksra je 
dnai: Część ratowali, się ucieczką pr; ez okna v. a 
gonu. Po tlaniu Kiłiudziet.ięCiu strzałów bandyci 
nie ścigani przer nikogo zbiegli. Okazało się, ił 
strażnika Otłygę zabito— otr-ymał on kilkanaście 
ran w giowę, a atójknwego Siw eća Ciężko raniono 
Z pub! czn^śd dziwnym trafem nie . ucierpiał nikt 
SzweCa w  sUnie beznadziejnym w. tymTe tramwaju 
oawieziono do uzpitsD Klryłuwikiego. Po niejakim 
czasie zarządzono pościg za banaydstami i sen ar 
tano jednego z bandytów rrtmegc " w plecy ha ul. 
jzkubenkoyjskiej 7  ~ początku bandyta podał śię 
za Demidenkę, później za Buchanlenkę— jest to je 
dnak prawdopodobnie niejednokrotnie karany 
N/eidnożkc.

Rannego bandytę Pogotowie odwiozło do 
szpitala Aleksandrowskiego.

— NiESZCZĘSLIW E WYPADKI. W  pod
wórzu d. Nr. 32 p zy ul. Gonczrrnej Czworo dzieci 
r*awiąc się znalazło flaszkę i stłukło ją. W ewnątrz 
ty ł  kwes scłry, kió?y s;lnie poparzył dzieci. To- 
1 icćy udżłeifb Pogotowie.

W  cf. Nr. 3 przy ul. Woz4wiżeńskłej robo- 
tn it Naunac ., spadłszy ze zuaćznej wysokość! z ła
mał rękę. „Pogotowie" odwiozło go do żzpitula.

Onegdaj n_d r_nem awromotor, w  którym je 
chał zarządzający p rzeasięo icitw rn . S. łc  swą 
:nijom ą w paał aa drzewo. Pr-ednia Część Samo
chodu zniszczona, S. i K. zostali poranienijtodłLm- 
kami szkła.

żia p ’»Cu Cesarski ot;taksomotor Nr. 274 zde
rzył się z tram wijem . Skrzydło Samocnodu uizko- 
dłouc.

— TOPIELEC. Onegdaj*kąpiąć~się’*w  jezio
rze w  lasku Radeckim utonął n -le tn i P. B ido- 
SzyCki.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Duła 1 sierp 
oia około północy w ogrodzie Cesarskim znalezio
no mężczyznę lat 30, ktćry w Tamiarze aam-bój- 
czym zażył trucizny. W ezwane Pogotowie po u arie 
leniu pomocy odwiozło desperata w stanie groźny! 
do szpitali.

Na Kreszczatyku w  d. Nr 18 otruł się miesza
nina moifiny z jakąś tiucizną młody Człowiek A. 
K. Fo ndzleleniu pomocv lekarskiej odwieziono ko 
do szpitala.

V/ d; Nr 12 przy ul. Mikołajewskiej w mie
szkaniu Chażimawwa zażyła kwssn SiarCzanego 
E. W . lat ao, ZMuacfi miał podkład roman
tyczny.

Na ul. PoCzajowtkiej w  a. Nr To, będąc w 
Stanie nietrzeźwym, podczas kłćtni domowej napił 
się amoniaku K W

W  obu wypadkach Pogotowie po udzieleniu 
pomoetriodwiozłsłdesperatów dofizpitala.

— KRAD/.IEŻE.JW  d. Na 8 p rrt ul. Lev an- 
dowsklrj Skradziono^z mieszkania Tichowfklego 
rzeczy i o rder ś*v. S:i nii>ł--va.

W  hotelu klasztoru micbajłowżkłego okra
dziono numer-przejasnego Protasowa.

W  d. K  *2 p rty  ul. Funduklejowikiej przy 
pomocy dobranego k lrezs w  biały dz‘eń okradzio
ne mteszk-ule j; L ntyńa riego, Mdskałewa i Chadżio- 
gło ara.

W d. JA iiTprży ul. Jurkowskiej okradziono 
miesz. Panezincj.

Na ul. N.-Wał niewiadomy isduś wyrwał z 
rąk D. MacoCkina portnaanetkę 1 rnikł.

— PO PlfA^EMU. Niejaki GajdainaczenEo do 
niósł policyi, że go c-kradzcr.a w restauracyl „Ba- 
seinej". Po sprawdrenlu okazało Się ze donie-ir.nle 
zrobione było w stanie nietrzeźwym do Czego G. 
sam cię przyznał Zi fałszywe doniesienie G. po
ciągnięto do odpowiedzialności.

S fu lu tye kijtwslritj stacyi KsctcsmiOBtcżBcj
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Moif.l CrutinMial: pp. M. f  iiege, C. P io ir, 
A. Rogoz^sła, U. Rudberg, J. Pwźfot> ąrew, M. Bie
lików. H. bar. Tołi, /, Bamak«w, S  G tiberg, 1. 
i m .  J. Wolf, M. Kogotiósirf R Kurelik, P. Gripa- 
ri, M Gripari, j  Bfcitijmm.

(żrand-łiól*<\ pp W. Szczuka, M M illler;!, 
Dzieroźyńiki, R. Dęjlen, O. S cb tńsri

bi>jcn, Fraiwpu: po.‘«I W ądiyński, M Pro- 
fopopow M Eimer, W. N‘Kolski, E. Feitnig, f. Że- 
śmiu, R. 1 «auowskl,-J B««icń, W . -^-łfówjow, J. Pie- 
Irow. W. M»jewsK», M Eywiłów, S. 7 wuwicz, S. 
Butkowski-Pfldkowszi, O. Lropo.d, tr*.*Artyosiw, S. 
Strł*zkicv“Ict, E. Chrzanowsk., A Orłów, d :  Etnian 
L. Mejewsai, E. Dowal, W. 4 łi"rb u t ilejpowiez 
P Picirow, Z. Ariynowa, S DruśwircW, . J. m orzt 
A Kamienko, J. K olaja; A. KaroliniM, W. PorżeC- 
Ki, P. PnkrowtKf, M. Beruatowicz, j. Wiszi fewżkfj.

hotel Ermitage: po. E. Dmitrjew, M. Lwo
wa, J. Nowoaiicew, A. Mremanan, I ‘ M-rini-ew, 
af. Orłowa, K Cternowoiul, ) Gembicki, k t  Ewa- 
anikow, L. M?oHrijowski, 15. M łodnjowsir, W, 
MicnsrykoiY, A. Mieiwrkowa, O. Gołubiewa, J. Sa- 
kov/ićr.

Hotel «iwdjtfiiukc.: op. E. Eisaer, W. Sza- 
powałow, M. Stefcsaiccióżkf j> Libieciewa, W, 
Niedrygfijłow-', S. Wcryho, W. Szubin. T. Niećha- 
ewsa>, J. Torczyńśki, E. Iwanowa, Z U . _row*, 
M. DJ ikonowa R. Szymański, A. Eediuazya* A. 
Swiąteckl, A. A ndtvicw «a, B. 1 not n h i ,  S, Kule
sza: E. Wolska, P. Bagłajewsai, A, Puirpmarew.

Hotel P raga  u?. S. Szopraft, A Hctóyawłka,
N. Owsiannikowa, L. Broduwicz, A MoszCit-uro, 
H. Moszczenko, V*. MoSzCzenku, J. Małłuwski, W . 
Zanczkowskl, L. Chmiclnwski, I. Albrecht.

Hotel Hane: pp. K. TiteoSzczuk, M. Pol, W . 
Urewiez, W. KuznieCow, M. Bitiuk, J. Ełjtttbern.

Hotel U n i^rm l:  pp. S Rogek^mjif, J Ple- 
chler, A Pobcrf-źaki, S. Odariuk, A. PaC-PomaraC- 
ki, W Hulmdu-f, Z  Rirśzotciicowa, R L ileCka.

lalns^H O tt-: pp. A. Mtrkow, T. Marków-,
P. Małachowski, B Małacho 7Śka, M Stryźe wski,
J, Loszejer, W. Loszejei, W. Stejka, P. Dubijakow,
D. Dubijakrwa, S. UEriinrtetr, C 'U kratńcr A. 
S?rbiła'jewz, M. Miasojedow. A. M.dScjedown., K- 
Miasojc Low, W . MiaSojedow, B. VJołyn'ec, A. Szath- 
fitlrojan™ J Tiustowsk*, Y/. Cn-nfc.o, L Pastel, A. 
Altjioifeow, L. Pakolog J. P«.leolog, M PtełeeT,
Z. Wiuokur, G P 31 >, F. Sr^ratk, A le rke ł, f. Ko- 
Irdizner. A. Draniu kow, A. Drannikowa, W. OŁen- 
itcin, 7. Landa, I Blum, M. Wołoż.

Grand~H6tel Imperial', pp. W. Urinow-Rabi- 
nowiez, S  Twerskaia, K. Tw* (kaja, G. Kerezrw- 
żki Żeleźniak. J . RozeuS‘tm  D L'bow G»libow,
G. koszar, M. Knsznow, Cb Kill, P. Pa-ifenow, M. 
A ster Drener, P. O-neljantuk SaaotrSki, B. SlhuCh- 
nalter, M. Zarchin, P. N.ętnsaow. S. Fitk*, N Doł- 
gin, E. L n k a v , M. Kowalew H I  ibo ff-ffalibow.

Hotel ńov}U\ pp. D. br. Kapnist, G. Abdrnin, 
W. Jermoljew, S. S tr^how ski, t\". Tiwołowłi--, A 
Kzył.cow, M. Bitikiewicz. W. D jiofiećiki, K.. ]*- 
nawski, A. Galutam, K Untiłow, R. W al .kr, M. 
Ariżtowa, A Pacyra, K. Czacnórski. G Galsgłn,
T. Sidetllcew, J Abrami 01 J. Alakin, M lledmłn,
A. Bajaakowska, F .F ilu t M. Hul.m ck W , Jelec.
T. Sttriifow.

O F I  ii  R Y.

Od dnii i-go lipca do dnia 1 go Sierpnia 
1913 roku na ukończenie budowy kościoł? św. Mi
kołaja wpłynęły następujące ofiarj:

Bezpośrednio Komitetowi złożyli'.
Ks. kano tik Szwerberg zapis ś. p.

łona MojJcnki 
Kr proboszcz I. Żmigrodzki te- 

bra" e w śró ! znajomych 
Ks. proboszcz I. Żmigrodzki od:

Franciszka Srkron 
K-awerego Gruszek fpaćzlą)

Przedsiębiorca budowy plebanii 
K. P. Malachin

rb. 163 k. —

> 9? .  46

- 5® » —
a .  —

300 ,  —
Za pośrednictwem Admitiislracyi ,D z, K ij."

46 ,  40

13

p. A. S. na organy 
p. A. T. nL ołtarz Matki Boskiej 
Ze skarbonki kościelnej w ciągu 

lipc* na budowę kościoła 
Z rachunków z Ruskim dla ze

wnętrznego handlu B-nkiem, 
gdzie K imitet kościelny trzy 
ma pieniądze

Razem rb. 567 k. 98
PozoS’*wało w kaśie na r-y ispea ,  ^0378 ,  jaa

Ogółem rb. 10840 k. 90
Wypłacono w tym samym Czasie:
K. "F Małachi iowi na pykryćic 

pozostałego długu za budowę 
piebanil rb. 500 k. -

Drobne wyd. na roz
poczęte roboty koto
zewn. ścian kośc'oła „ 157 ,  2 ! rb. 657 k. 28

Pozostbje£wakasieJna^i£sicrpuU rb. io r88 k. ya 
Prezes komitetu:

Kr. J. 2m!grudzKl.
Skarbnik:

Kazimierz Dobklewlcz.

Kronika ekonomiczna.

•d  g. 9 0* wiedz. 
*m t  1 oj wU«>.

Cłr.lw. Iomumz. W W ” . aó.9
Najniższa "  . - • • l6>*
Przeciętna tempei. pow- ** dłągt dóbr a l>°
Wlałol. pr«sn, tewj‘ POT*- d*ky . >9»t

Ogólny wab po&o&y w  Rosyi europoj- 
skioj a rana na podstawia tcitgramu głó-m»ro
◦kserwa-o.yum (iayua»*goi

Deszcze notow-na na północnym zachodzie, 
na zachodzie ł m iejsca*- na północno wschodzie 
Rosyi europejskiej.

Tem perstuia niższa od normalnej w półno
cni j części Resyi, na skraji ym południowo-zaCbo- 
dzic, wyższa—w pozostałych rtjonacb.

Przypuszczalna pogada b a  dz. 3-go sierpnia: 
umiarkowane Ciepło na północnym z.acboćzie i za 
Chodzie, chłodnawo na północnym wschodzie, Cie
pło w  pozostałych rejonach; oC.ekiwane są deszcze 
na zachodzie i  częściowo na północnym i południo
wym zacLodzie

W  Kijowie—Ciepło, możliwy deszcz.

Zabawy i widowiska.
Komedya rosyjska w gmachu opery. Dzls 

.Dobrze skrojony frak*; jutro: .F lirt prztz te
lefon*.

Operetka rosyjska: Dziś 1 jutro: „Pupsik*. 
Kinematografy\ K i n o - t e a t r  i E k s p r e a :  

.Z a  ctw ilę  szczężciu— lata Cierpienia*, .Zwaliska 
Fompei*, .Poeson w  aryuakratycznem towarzy
stwie", .K roniki Gaumont*. K o r s o: .Trucizna 
słowa", .Smutny skutek h-zerdu*, .kreuika Gau 
bout", .Gentran chce pozłocić swój herb".

Rynki zboiowe. Na rynkach zLożowyćh na
szego kraju ze zbożami gotow e* pa. trwała zupeł
na ęiszu z p tw oau braku ‘.rsielkiegu zapotrzebo
wania zarówno na wywóz jak 1 na potrzeby, miej
scowe. Wszyscy interesują aię wyłąCzuia Jbozami po- 
wego urodzaju, przyczetn pszenica głównie w za
potrzebowaniu ze sucny m>yców, htóre płaCą za

I
 pud nowej pszenicy do 1 ru. 7 kop, żyto nowego 
urodzaju na itaCyiich 72 -  7s kop Z owsem nie to 
słaoiei, wobec ospałego Ł*p»trzebowama: * przyi 
izły oN ies fołwarerny płacą 70— 73 kopi z dostawą 
natychmiast po wymieceniu; proso przyszłego uro- 

”  dzhju do 80 kop.
Cęny pozastzłycn zbóż w Sprzedaży za go

tówkę po*os’ca;ą prawie bez zmuny.
GrsCh lie.ony rychlik w dobrym gatunku— 

1 rb. - 1 rb 5 kop., gioch .W iata yu" do 1 rb. 10 
kop. V! ogóle ly u tk  zbożowi* znaj&ąje uę  obecnie 
w stunie przejściowym, ponieważ rezultaty urodza
jów ani pod w giędem ilościowym, ani ..sfcesdo- 
v.yt3 nłe zostały jesacze wyjaśn .ue i ceny Cynko
we nie posiadają określonej tendenCyn W  ciągu 
tygodnia zawarto następujące znaczniejsze transak
c je  na przyszłą pszenicę: Towarzystwo cukrowni 
.Cybulów" sprzedało do młyna Tow«rz. akcyjnego 

J. Aeiber 20,000 pad. po 1 rb. aVj kop na it. 
Szpoł*; z majątku spadk. A TereSrżzenki Sprzeda
no do młyna 20 000 pud po 1 rb. 5 kop, ilrśfea 
sp dk. A Teres<.ćzeE*.t do młyna 20,000 pod. po 
1 rb, ó a, st. Browfci; z majątku Korowińce spaok. 
T. TereszCżenk* sprzedano do młyna 10,000 ptrd
00 1 rb. 7 k o p , z majątku Prywnówka spadk. T, 
Tcresrczunkł ao,cou pud. po 1 rb. 7 kop ; oiolo 
jo  oo a p1 .. z majątku Czarnorudka T . Tereszczen- 
ki po i  rb. 5 kop., około 20,000 pnd. z majątku 
Czerwona 1 . Teresrc.-euko po 1 rb. b kop.

V  pt rt*ch południowych panowało w Ciągu 
tygodnia ufpttsobienie małoczynne, lecz stosunkowe 
stb.6 z p ovo u oraku zapaaów go to wych .-W szCze- 
gwuOi et w Odesie panuje uspotonienie stałe, lecz 
iranzakcyi zawierano bardzo niewiele ze względu 
“ * bras: ‘ owaTu; z pszenicą dało się zauważyć 
m rcn t uspo&cbienie, właściciele młynów płacą za 
gatunki wyborowe do 1 ib. 20 kop, tranzakeye 
w  Cią^u lygodtiui zawierano po 1 ro. 10 kop. —
1 rb. 2o kop. Równic mocne było usposobienie 
z żytem; nowe żyto w najlepszym gatuimu noto
wano po 88 -  90 kop, tranzak.ye zawierano po 
87—9” kop. J,czmten pastewny */i pr«w nabywano
po 791/* k op . - 84 kop., jsposc nie e moCno. ‘elc au-
ry d n  p astew n a-6 3 -72 k o p  Z  pozostałem! ąbo- 
tam i' nBposobienie małodżynne. W  Mikołajowie 
pod wpływem ustjde^u się pogeuy uspoao^epie 
było mc co słabsze; Ceny w ciągu tygodnia: psze
nica girkm -  olca 1 rb. 10 kop. - 1 rb, 11  kop., ty 
to 85 - 86 kop , jęczmień pastewny *y, proc. — 
83-83 k°P-
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Telegramy.
M  m fty m d m ió ta  t o ł ę , m v ł Pt-

k n b m fd J fa f.

Echa zawarcia pokoju.
B u k a re szt (AP). Cesarz Franciszek Józei 

i król K arol wym ienili gratulacyjne telegram y
Buks ruszt (AP) W  rozkazie do armii król 

dziękuje żołnierzom i oficerom za akcj ę w  Bul* 
garyi, która doprowadzała do szybkiego zaw ar
cia pokoju.

B u K a resit (AP). Majorescu otrzymał order 
legii honorowej.

Z T urcyi.

K o n stan tyn o p o l (APj. O rg in  komitetu 
.je d n o ść  i Postęp* z_m, »ścń artykuł, w  któ 
rym  oznajmia, it  T u rcya  wkrótce w ypow ie 
w ojnę B ułgaryi z powodu okrutne] rzezi jeń
ców  tureckich. O znajm ierie to w yw ołało tu 
sencaryę; koła kompetentne jednak w ypow iada
ją  przypuszczenie, iż ai tykał ten wy«*ża 
prędzej zdanie kół szowinistycznych, niż rządo
w ych.

Deputacya Macedończyków.
W M fll)  (AP). W edług inform acyi gazet, 

przybyła tu deputacya z Macedonii, w  celu 
uzyskania w tutejszych kołach w pływ ow ych po
mocy dla m acedończyków.

W itd eA  (AP) Przyw ódca deputacyi ma 
cedończyków G eorg jw  oświadczył koresponden
tow i .R eichapost", iż bułgarzy w  Maceduuii 
maja zamiar z bronią r  ręku w alczyć przeciw 
ko uciskowi se ib ów  i greków . Jedynym  w y j
ściem, w celu zaprowadzenia porządku i spo
koju w kraju może być tylko utworzenie Mace 
donn autonomicznej.

Z ssrbskhj rady ministrów.
B iałogrod (AP). D nia 31 g o  lipca na p o 

siedzenia rady m inistrów rozpoczęto obrady w 
spraw ie projektu piaw a o przyłączeniu zaw ojo
w anych prow incyi, Na now ozdobyte terytorya 
pow inny byc rozciągnięte wszyatkie ustawy 
konstytucyjne, za wyjątkiem  artykułów  o przed
staw icielstw ie nar od o w c o . Zapew niona ma 
być zupełna sw oboda wyznania. Projekt pra
w a przewiduje w ypadki przym usowego w yw ła
szczenia własności pryw atnej.

Turcy w  Adryauopolu.
Konstantynopol (AP). Turecki oddział 

w yw iadow czy wziął do niew oli w  okolicach 
Adryanopola oddział bułgarski, -tkładsjący się 
z  t o  ludzi. A resztow rno w  Adryanopolu trzech 
oficerów  bułgarskich, z których jeden należy do 
sztabu generalnego.

Konstantynopol (AP). 500 studentów u- 
n js  crsytetu tureckiego wyjecLalo do A d rys- 
nopols.

. Rewizya traktatu.
Wiedeń (AP). Podług icform scyi, o trzy

m anych przez .N eues W iener T sgeb la tt", Ro- 
sya jeszcze się of cyalnie nie wypowiedziała w 
kwesty i rew izyi traktatu bukareszteńskiego. Bez 
w zględu jednak na atsnowiako gabinetu peters
burskiego, A ustrya U  zwątpienia będzie dążyć 
do rew izyi traktatu i do zm odyfikowania na 
korzyść B ułgaryi postanowień Lonferencyi bu
kareszteńskiej. O gólne wrażenie jest t iłr e , że 
w Sposobie działań Rosy i niatąpił stanow czy 
zw rot, w obec czego w ytw orzyła się n ow a sy- 
(uaćya. Jednak bezpodstawnie byłoby stąd 
w nioskow ać, iż A uatro-W ęgry zrzekły się p ier
w otnych zamiarów.

Bitłjgród (AP). Protestując przeciw  na

padom niektórych piam na politykę Rosyi, 
.T iib u a a "  wskazuje, że naw et przyłączanie się 
R osyi do żądania rew izyi traktatu miało na w i
doku tylko kw estyę K aw ali i w żadnym raz.e 
nie było akierowane przeciw intereaom Serbii 
Gazeta w zyw a do energicznego protestu prze
ciw podobnym napadom na R osyę, która w y  
św iadczyła Serbii liczne usługi.

Podróż cesarza Wilhelma.
Ateny (AP). Z a  dni dziesięć oczekiwane 

jest przybycie na Korfu cesarza W ilhelm a. N* 
dw a dni przed jego  przyjazdem  przybędzie tu 
z rodziną król grecki i flota z opancerzonym  
krążownikiem aA w e ro w '  na czele.

Okrucieństwa wojny.
S r fla  (AP). O publikowano część listów 

żołnierzy i oficerów greckicn, wziętycb do nie 
w oli przez w ojska bułgarakie. W  listach tych 
autorowie przyznają się do popełnianych za 
bojstw i podpaleń.

Powrot króla greckiego.
A ten y  (AP). Rozpoczęty się wielkie przy' 

gotow ania do oczekiw anego w  niedzielę przy 
jazdu króla. Na placach ustawiono trofea w oj 
akowe. Ministerstwa i gm achy publiczne ude
korowano. Do Pireusu przybyły odebrane buł- 
garom 4 działa oblężnicze, 2 szybkostrzelne i 
33 działa połowę.

Nominacya-
Londyil (AP). Poseł angielski w B.ałogro- 

dzie R alf Padget m ianowany został pom ocni
kiem sekretarza otanu do spraw  zagranicznych 
na miejsce Maleta, m ianow anego ambasadorem 
w Konstantynopolu.

Bunt.
Mukden (AP). B atalion pierwszej bryga

dy mieszanej, kou j  afujący w Itundżou, zbun
tow ał się wskutek stosow ania przez oficerów 
przepisów dyscypliny, w ojskow ej.

Z lotnictw*.
Brandenburg (AP). W  niedzielę wzniósł 

się stąd aeroatat ,  detceler", o którym niema 
dotychczas żadnych wieści. Istnieje przypuszcze
nie, iż w iatr zapędził aeiostat w  głąb R osyi.

PtkÓW (APJ. W  drodze z R y g i do P e
tersburga dnia 31 go lipca lotnik Jean Noir 
wylądował w pobliżu majątku Berezow a w  po- 
wiecie porchowskim  tak nieszczęśliwie, iż zła
mał śm igło i ster. Jean Noir nie odniósł 
żadnych poważniejszych obrażeń, L otnika za 
skoczyła gęsta mgła, tak, że zaczął błądzić, 
wyczerpał mu się przytem  zapas benzyny, 
zmuszony był więc zatrzym ać się, pomimo, iż 
nie było odpowiedniego ku temu terenu. Jean 
Noir przebyw a w majątku ,W y« nrloje* księcia 
M yazeckiego. Lotuik ma zumiar po napraw ie
niu aparatu udać się w  dalszą podróż do P e
tersburga.

Pówszechne nauczanie.
Mińsk (APj. M ińska pow iatow a rada 

szkolna zatwierdziła aicć szkolną, jak  również 
plan finansowy, dla urzeczyw istnienia naucza
niu powszechnego w  Miń -  w  terminie dzie- 
sięcir letnim. W ydatki w yniosą 322,673 rb. w 
tej liczbie od miasta 1205,202 rb.

Strajki.
Wiktorya (AP). Oddział złożony z 4O0 

ludzi w yrurzyi z Namajmo do L sd y  Smitb d la 
stłumienia rozrucnów w yw ołan ych przez strej- 
kających górników . Słrejkujący owładnęli mia
stami i w ypędzili z nich nie należących do 
syndykatu robotników.

Ryga (AP). L iczba strajkujących robotni
ków  sięga 5,000 ludzi.

Grad

Ufa (AP). W edług posiadanych danych, 
w  gubernii grad zniszczył zasiew y n> 25 750 
bzie iięcinacb. Straty  w ynoszą przeszło 2 mi
liony rubli.

Różne.
T j f l ś  (AP). W edług doniesień z Birżom u, 

□a szosie borżomskiej w  pobliżu dworca, banda 
rozbójników uprowadziła do niewoli komiayo- 
nera A rojanca a celu otrzym ania wykupu.

Petersburg (AP) Komitet do spraw  pra
sow ych zarządził konfiskatę Na 2 gazety .S ie  
w io n a ja  Praw da" i Na 229 gazety aRusskaja 
M ołw a" za artykuł .P row okacya  we flocie".

Giełda Petersburska.
Dnia 2 sierpnia 1113 t-

WekSie terminowe na Londyn 3 m .ie  f. tt. — .—
a Czeki 11 10 f. at. . 95 iJm
,  na Berlin 3 m. za 100 m. . -  .—
_ Czeki za 100 mar.................  4C53
a na Paryż 3 m. za 100 fr — . -

Czeai za jcoo tr. . . 37 69
Dyskonto giełdowe .
4*1, Państwowa renta . . 93— 53",
5*;, Pożyczka 1905 r. 10473
5*//, Pożyczka 190I r. . i05'l4— 105*/r
4V,% Poiyćzka 1905 r. . . 40.
50/, Pożyczka 1906 r. W U
4V»01» Pożyczka 1909 r. . 991 >
4«/, L 1j* j zait. Szlaćh. Bankn 89-89"
i 1/!*/. Listy zast. SzlaCh. Banku Ziem
4*/. Listy zait. Szl 
- List

4*/, Świadectwa włościańskie

3V*bwladeCtwa wtożciaflskio. 
3°/, Pożyczki prem. 18S4 r. . 

.  .  i t t f  r.

99?l« - iy ń łU
9» 'i . - 9* ,f,

30/, Obi. prem." Silach. Bankn 
3l/% Listy Zait. SzlaCh. Banku Ziem. 
41/1% OblJg. Petersb. M. Kred. T-a. 
S»/i ó b li f .  Kijowrk. M. fflred. l  w i

5*/Ó Oblig. Mosilewslc. Kred. T-a. .

99r',— t c j  7,
4*3 
313 
3»4'1| 

8aB/i -8 3 1 1 
89'14 

84'1*-85'1, 
80-81 

ido1/,
4Vął/» .  .  ■ 9°  74
5*/. Ob Uf. Odesk. Kred. 1 -a 89’/i
41/**/. a B e .ir . Taur. B. Ziem. 84.'1,
41/1*.. ■ W lleńsk. Ban. Ziem. 89 • 4
j1/*0/. .  Dońak. . . .  83 /*
41/!*/, Kijowak Banku Ziem. 8^/4—84'.4
41/i°/t Moskiewsk. a Jń 8! I,
41!.*/. Niż.-Samar. . . .  83-,
41/!*/, Połtawsk. a . . 8*?,',
41/**A 1  ulik. . . .  88 l4 —£8®ił
4ł f**/» Charkowsk. . ,  8 4 1»
41!,'/, Listy Zast. Chers Banku Ziem. 8 ,’la
Akcyo i-ąo T-a Żegl. po Dnieprze. —

• *"! •  . . .  1 ■
A kcyc T-a Kaukaz 1 Merkury —
K kcye Rosyjsk. T-n Żegl. Haudl. L z.rn . 893 

a Ros. T-a transport. 1 ateknr. 106
.  Petersburskie składy towarowo 140
.  T-a Ubezpieczeń „Rosy a" . —
a Motk.-Kazańskiej kolei 578
, Mosk. K. Werenes. kolei —
a siosk. Wind.-Rybińlk. vB6
a Peł.-Wscnod. kolei . s 96
a Kolei podjazdowych . 133
a Półn. I*onleCka , . ‘ j i
a \zowskc Doń., . . 593 lep
a Wołsko-Kamsk. b. . 895
a Rosyjsk. dla Handlu Zewn. . *, 9
k Roi. Azyat. <ę,

KkCyeRoi Handl. Przemysł. 337
,  Petersb, Międzynar. KemerC. 549

KkCye Petersb. Dyskont. Pożyczk. . 470
a Petersb. Prywatn.-Kom. 5̂4
,  B >nku Zjednoczonego. 16
a Kijuwik- Pryw . bt.oku bandl. 
m Besarabsko-Tauryek. . 6 4 7 -^ 1
a Wileńsk. Zioansk Bankn 597
a Dońsk. Pm ku Zlemak. . 605-010
a Kij. Bankn Ziemskiego . 640

KkCyoJMosklewsk a 783
a . Niżegor.-Samar. ,  . —
a Pełtawuk. a . 571
a Petersb.-Tuisk. a . 441—446
,  Cnarkowsk. ,  H-jHiJ. 44S ~ 43'J

BnkiUSk. T-a Nafto w. . _ ć6j

p Kaśpijsk. T-wa 2950
Naft. t Handl. T-a Mantaaz. i K», óóo

9 Naft T-a Rosyjskiego (Udziały) 270
m Nałt. T-a Br Nobel. . 900

Udziały Tow. Nalt. Br. N o b el. *7t5o
a keye Briańsk. Kopalni W ęgla

Briansk. Fabr. szyn z86V>
Fabr. wagonów Tow. S.-Pet. (udziały) 122
■ Nait. T-wa H srtnan . —
N Kołomie-Jk Fabryki . 163 t. ..

Fabr. Malcewsa. , 34a
N Petersburak. Metalurg 35a
■ Nikopol-Mariupolsk. . 298
9 P utiiowsk. . . . . *45
■ Ruśyjsk Bi.it. Fabryki. *39

Ros Fabr lokoMot. (B u c). —
T-a Odlew.ni stali ,S .r o .w u * *38

N Sullńskie 176
g Tahr urosaie 354
m 1 ulskie fabr. nabojów . 40(
m Fabr W ag. Feniks 133' łi
•
■

T-a -DwigatieJ* 
Dońsk-Jnrjewsk Metal T-a.

96
293

Kos kop. zlot , . 
Leńsk. Tow. kop. zł, ,

—
n 650

*
Liano^ow . . . . 263
i .esaner . . . . 339
K-rker . . . . 122
GłuchoezierSkle . . . . 3-0

» .sfołot* . . . . .
Usposobienie z waloiami państwowymi spo-

kojne; z papierami dywidendowymi mocne i ozy’ 
wionę. Premiówki bez zainteresowania.

1 ostatniej chwili.
Nota Turcyi.

Petersburg ( W ł ) Rząd Otłzymal notę 
Turcyi, w którtj rząd otonunski oznajmia, i: 
z  powodu okrucieńatw bulgaiskich nnd jeńcami 
tureckimi w T racyi, Turcya zmuszona jest za
jąć terytoryum  bułgarskie po drugiej stronie M r  
ricy. W u ó d  dyplom atów neta w yw arła siine 
wrażenie. Zwcłajaa została przez Stzon ow a 
poufna narada z udziałem ambasadorów mo
carstw. W śród tutfj izycb kół dy plomatycrnycL 
p in u je  przekonanie^ iż ostatni krok T u rcyi po
wzięty został w celu zmuszenia B ułgaryi do 
bezpośrednich pert rak tacyi w  apr iwie Adryano- 
pola i T racyi.

Żądania Bułgaryi.
Konstantynopol (W l). Podobno B jig a ry a  

zażądała od T u rcyi z*  utrzymanie jeńców  w o
jennych 20 m ilionów franków.

Rumunia a trójprzymierzs.
Putersburg (W ł). Kursujące pugłorki o 

zam iarze Rumunii przyatąpienia do trójprzymie- 
rza w yw arły  w  tutejazych kołach dyplomatycz
nych bardzo przygnębiające wrażenie.

Sprawy bałKińskla.
Sofia (Wł.). Tanuje ogólne przekonanie, 

iż uregulow anie sp raw  bałkańskich odbędzie się 
bez udziału wielkich mocarstw.

Kanstantynopol ( W ł), W  k^ła-rb rządo
wych bierze górę m yśl ścisłego zbliżenia się 
T u rcyi z G recyą i Serbią.

W sprawie Adrysnopola.
Paryż (W l.) aEcno de P aris" don osi, l l  

cesar- W .lhelm  osobiśc!e zw racał się d® T u r 
cyi w sprawie ew akuacyi Adryaoopwte

Podzi>ł Manożury
Toklfl (W ł ). K rążą pogloal i, ii Jap onia 

poleciła ambasadorowi swojemu w  Petersburgu 
um ówić się z R osyą  w  sprawie podziału Man- 
dżuryi.

Wyjtzd dfelegatów pokojowych.
Bukareszt, (AP.) w  odprowadzaniu de

legatów  bułgarskich na dworzec uczestniczył

i ambasador rosyjski Szebeko. Glównozmrzą- 
dzsjący koronnymi majątkami Kalinderu w rę
czył Tonczew ow i list króla K arola do króla 
Ferdynanda. D zlegatów  greckich, erbakieb 
i czarnogórakich odprowadzali ministrowie —  
Majorescu i Diczescu. Kalinderu w ręczył V en i- 
zelosowi i Paaziczowi listy k ió la  K aro la  do ich 
m onarchów. Podczas rozm ow y, z w spółpracow 
nikiem aU m versslu" Tdnczow  wypowiedział 
następujące słowa:

aNiecb pan oznajmi, że jeżeli d la nas 
były  ciężkiemi wszystkie ofiary, to ofiara po- 
nieaiona przez Rumunię, w celu ustalenia 
serdecznych wzajem nych stosunków pomiędzy 
narodem rumuńskim i bułgarskim, przyniosła 
nam znaczną moralną ulgę. M yśli pan że my 
nie wiem y, iż czekają nas wielkie nieprzyjęta- 
ności z powodu brania udziału w  nabożeństwie 
Ccremonialnem i bankietach. Postępuwaliśm y 
jednak ttL , a nie inaczej, ażeby okazać R u
munii kulturalnej, iz opusiczam y stolicę nie 
ty L o  oc ratow ani icb m onarchą i działaczami 
politycznymi, ale 1 z głębokim  p o ś w ia d c z e 
niem, że ponownie naatąpi pomiędzy Rumunią 
i Bułgaryą p rzy jsż i, która tylko na pewien 
czaa była zakłócana kierownikami naszej po
lityki*.

V en  ze I  s  między innemi w yraził się: 
aG recy zapomną obecnie atare sprzeczki są
siedzki-.. Będziem y pracow ać dla w spólnych 
celów  państw bałkańskich".

Paazicz powiedział: aSympatye okazywane 
nam przez Rumunię, dają nam nadzieję, iż bę
dzie zawarte pomiędzy Rumunią i Sesbię trwa
łe przymierze".

Rozruchy.

Londyn ( W ł). W alki l ic z n e  . z  powodu 
billu o bome-rule trw ają w  dalszym  ciągu. 
W iele otób zabitych i rannych.

Z Chin.
Szanuha] (Wł.). Postanow iono od now ego 

roku wprowadzić powszechną służbę w ojskow ą.

reformacje .D u la".

Pbtersburg (W ł.). aDień" zam ieszcza ko
rę spondencyę z Kam ieńca Podolskiego, w  któ
rej informuje, iż jruw aopodobnie posłem do 
Rady Państwa z podolskiej gubernii zostanie 
obrany Rakow icz —  kandydatuia H ejdena ma 
bowiem bardzo małe szanse.

Rozkład jazdy pociągów
Kol* Poł.-Z aoh od. 

od d n ia  18-go  koriotnla W IS ro k u .

Kuryar Nr 1, I, II kl. Koziatyn, Żmierzynk*. Ode- 
sa oden. godz. u wlecz., przych, g. 9 m. 85 z rana.

Kuryer Nr 1 x. I, U, II’ ki, Sarny, b rztlć , 
W arszawą —  odch, g. 10 m. 10 w., przyda, g. 7 m 
20 z rana.

Kuryer Nr 1 k. I, II, III kl. Sam y, W iln*, Pe
tersburg — odch. g. 9 ■. 20 z rana, przych. g. 9 
m 42 wiećz.

Pospleszhy Nr Ik .  I,) U, III, U  Z m trw n - 
ka. Ekaterynosl_ w, Sewastopol, Mikołajów, Rpiiww. 
Biizawetgrad —  odce. t  7 ® 50 w., przycn g. 10 r

Okubowy Nr 7 I, II, PI kl. Koziatyn Ko
wel, Zdolbuuowo, Radziwiłłów, Brody — odch. 
g 7 m. 30 wieCz., przych. g, 10 m, 48 rano.

Osobowy Nr 13. I, II, Jil, kl. Koziatyn, Ko 
wel, JtJr.-esć, Grajewo — oJch g. 12 m. 25 w  no
cy. prrych. g. V aa. 35 z rana.

Osobowy Nr 11. I, II, III kl Koziatyn, Ode 
sa; Koziatyn, Humań; Koziatyn, Zmierzynka —  ÓŚfch 
g. i 2 » .  50 w  aoćy, przych. g. 6 m. 20 z runa. *

W a ż n e  d l a  g o s p o d y ń !

fjftR T n  NORKOWSK H

Śpiżarnia i zapasy zimowe
z licznymi rysunkami. Cena rb. 1 35, w opr. kari. rb. 1.50

Z przes. pcczt. rb. 1.75, za zaliczeniem rb. 185.

Piekarnia i cukiernia
w y t w o r n a  i g o s p o d a r s k a  z ilnstracyami. Gena rb. 1, w opr. 

_art. rb. 1.20, z przes. poczt- rb. 1.40, za zaliczeniem ib. ] 50.

Riajnomrsza k u c iin ia
W ft  j o r n a  i G o s n o d a r s k a .

Zawiera 1249 przepisów gospodirskich z uwzględnieniem kuthni 
jarskiej, z ilu itracyzm', wzory nakrycia stołu, sposób ególny po- 
law ł& i. przekąsek i Ditraw, 70 w ztrów  .Menu** stron nych i wy- 

sthwnycL śniadań, obizdózr 1 kol-cyi na każdą porę roku i t. d. 
W ydm ie nowe powiększ. Cena rb 180 opra-,na w kart, rb 2, 

z przes. poczt, rb 2.30. za zaliczeuieaa rb. 2.40.

G o s p o d a rs tw o  d o m o w e
na podstawie w y k i-'ó w , wygłoszonych na W y«i*wie Przemysło
wo Spożywczej w W jrszaw ir, w m ircu 1909 r. Cena 75 kup, 
w  opr. kart. kop. 90, z przes. poczt. rb. 105, za zaliczeniem rb. 1.15.

W y d a w n ic z a  G e b e th n e ra  i w o l f f a  w W a rs za w ie .
Do nabycia we wszystkich, księgarniach. 10310

objektywy, klisze 
1 filmy 1A p a r a t y  fo to g ra f ic z n e  ( fllray etc, 

M ik ro s k o p y w  olbrzymim wyborze
P O LE C A  FIRMA

KAROL ZITOTSKY
K ijó w , F u n d u k la  pow oka 8 . 7879

C M 8 G L M
flńji£P5ZY m u m  od

€NICIA,WLGCCi ETC.

r A Ł ? R V ^ L A K I E K Y  I
r  r V r \ L j  I f - P K I Ł T W O R Y  ChEMICL

0 ttAUJWWJA ŁElAlA. 53011 TEKTURY £flOUłWCJWEJ.~ 
1U3 MMCOIM zrwnflrn IWEWB 

. w s i0 , sMrt3 WYSRA BA ZĄDŁldl _  «n

Coirniii iLLUbi raw i  w u *  g  S O L E O K l x  N Jow lE .K R E St^

©

8309

Bialocerfc^ewskie
R s ln i c t o - P n s m y s ł o w e  T « * o  '
D -tart1!* po censch n*jaiższvch:

2 NIW N E  Mjc Cormick’a i M»ssey-H»rris’a
9647

N laftiynw  S Z P A G A T  Ho w i» za frk  o rv ri . i» ln y  ‘̂ 'tandarl". 
W S Z E L K I E  N A R Z Ę O Z I A  i M A S Z Y N Y  R O L N I C Z E ,  N A W O Z Y

SZ T U C Z N E  ) t .  d
Przyjmują się zamówienia na o/yginalną B KRATKĘ i żyto PETR U SK IE.

Drogówka International Tytan
Orze

i

S i e j e  
Żnie 

Młóci 
wozi ciężary

S P R Z E D A Ż  W

M o s k w a , S a m a ra , R yg a , C h a rk ó w , R o s tó w  nad D o n s m , O d e s  1,  A r -  
F ,L J E » m a s i r ,  E k a te r y n t  r g ,  O rnak, W ła d y w o s to k , N o w o -M ik o ła ja w s k .

FABRYKA P O W O Z Ó W

P. Wiśniewski bowska 51. d w/
Poiiłda na składzie;

Ektwipaitm mr»zell*>c O° P®* 
d z e ju . Na w y s ta w ie  e k s p o 
n a ty  z n a jd u ję  c ię  «  p a w i
lo n ie  sam ochodósś- Ic5-'.

Cli
S T W A R Z A  

W oZEC H ŚW l ATO W £  
L E C Z N IC Z O - Z IO Ł O W E

O r u b U L  PktAaH  ^ l S Z Y i  AiY-ky
• • r 8  a •

X V -ty  (dokończen

1
MYDŁO HER8A

D-™ OBERMEYERA
im?cJ,ri rPIEGl' 'V<'GRY' LISZAJE. 
SWIERZBĘ, PRYSZCZE i WSZELKIE 

NIECZYSTOŚCI SKÓ RY 
USUWA N A 7 AWS-2 E. 

S o r z a d a ż  w  a p t e k a c h  
i w  s k ł a d ,  a p '  -

Z u p e ł n e  w y l e c z e n i e 1

TRESĆi
Upadek Wilna, — Bytność Cesarza 
Puwła na Litwie. — OrganizaCye pa- 
tryotyczne. —  Sprawa Ciecierskiego 
i towarzyszy.— Osobne pułki polskie 
w aimii roayrkiej.-R o.ruchy wśród 
włościan. —  Zmiana kalenoarja. —
Sprawy kościelne i edukacyjne.— Tra
giczna noc z 23 na 24 marca 1801 r.
C e n ą  r a a r y t u  k a p . 85 , a  p r a a a y łk g  40  k o p . D la  p r s n u m a r a -
t a r ó w  „D m le n n ik a  K ijo w s k ie g o 41 e o n a  z e s z y t o  k r p .  85 ,  z  p r z e

P O A T P E T T  TJ ILUSTRACTE:
Pułkownik Józef Zeydlitz.— Seweryn 
hr. Patocki. —  Prot Potecki. —  W oj
ciech Narbutt.—Woyniłłowiczowa z 
Narbuttów. — Kś. Kazimierz Nar
butt. —  Ks Starijła'- Narbut. — Ks. 
Hieronim Strojnowfiki, -Portret Koś
ciuszki &■ oddzielnym kartonie.

a y łk g  k o p . 8 0 .

Pc tr n o b n y  e s ,r a z  e z o n o it i  s g .  
m a le r  caerg>czny, znający się 

na plantacyi buraków i wysadków do 
foiśtatku 1000 moigowego. Ś<»ia 
dertwn di bre obown skowe. ToCzta 
Teofipoi, W ołyń, Pott.-restante A. B

10493

Re ąd ca -a k o n em  na 1-2 folw. lob 
k o n tro le r  m a ją tk ó w , młody, 

energiczny z dobremi świadectwami, 
chce zmienić posadę. St. Mokra Ka- 
ligtrka -  aj. Jaroiławka, W . Paproć 
ki gub. kijowska. 10491

I lub 2 pokoje
wyrodami odnajmę n ! .
katarowi belle rtage, wanna, babć in, 
vls ń  v i s  ogród, h  rdzo delure po 
wietrze. W.-WłoJztmierska 1P m 2.

10311

7 k. śledzie 7 k.
Królewskie awietego połowa ma 
ł-selene, w delikat. łmokn ł  k 
SncVa Magazyn Wa« le k in a j
W.-Wa*vlłror- W. te1 3A-1W. twft.

V

Najnowszy pożyteczny
ważny wynala

zek. odę, wino, 
mleko i wszHkie
J;o rodzaju napo- 

e można gazo
wać- domowym 
sposobem zapo 
mocą ulepszone 
go syfonu „PR A
NA*. Otrzymuje 
się hygieniczny, 

iswi-ży, 
p.'zyje- 

na-4 ._j uj .
pąrat

,iy a-, a 
k r ' ie^o 

SzC a i . lacie, 
tak dlą roiesz ań

  ćów miast, iak
letnich mieszkań, bardzo ważny du  
prowincyi, ma się bowiem możność 
samemu g izować żądane napoje. .Ce- 
oa syfonu 3.25 i kapsuł, (sparklets) 
tuzin 95 kop. Za aiejscowjm  wysy 
łamy pocztą sa zaliczeniem Sprze
daż hurtowa i detaliczna. Główne 
I wyłączne przedstawicie Istwo I 
sprzedaż dła Kraju Połudntowo-Za 
cliodniego —  Magazyn gospodarski' n 
wyrobów stalowych. 9088

Ed. BRABEC
Kijów, KrcizCzatyk Nr 44. Teł. 414

2 n *  pokójr., ku- hme, wygo 
l Of *r jy wanny, ogród. L>»i- 

i« weka 25 (M. Uorohozyckaj. 10484
n g r o d n ik  - g g * p o d a r z r żonaty, 

poszukuje posady Bulw Ku- 
drawska Nr 13. Mironiu’z, ogrodni 
kowi, 10564

Uwadze Rodziców
poleca się na nadchodzący rok szkol
ny, pensyoutt dla kilkt uczniów 
szkół polskicb w Warszawie, od po 
w .dająca wszelkim m i  om
hyjieny i na troski'wa ■ -Ą opieki. Kón- 
w er.acye franc., niem, na miejscu. 
Zgłaszać się: Hortensya 4 r , 5 
.Skotnicki. 10835

Rządcy-ekonuma
posady v. majątku poszukuję. Dłu
goletnia praktyka, najlepsze św ia
dectwo, dokładna rnajoiuobć rolne
go gospodarstwa. Adres: poćzta i 
telegraf Ditiatk’, gub. kijowska dla 
J. Chaiewicza. 1G433

K lu o z n lo a  inteligtnt-i, w  śred
nim wic ku, posiadając* trzy 

. hlubne świadectwa, ra, lat 22 i ty  
leż praktyki, może się powołać na 
puważne rekomendacye, poaruku e 
posady, do wyręctania pani domu. 
Łaskawe o ter*, perz. Berezna. gub. 
wołyńska, Kędzierska. 1U 06

12 0 0 1 w y n a la z k ó w
(do obmyślenia) z wyzuBCiwneml 
premiami. W ysyła za 1,50 rub. pet.
pomoc, międzyuar. biur patentowych, 
K.zim ierz Grandenberg, W srszawa- 
Piękna 34. W ynala-ki finansuje i pa
tentuje gwarancyjnie 9357

Ł a b ę d z ie
białe do Sprzedan.a pe 25 rb. para 
Zwracać się wprost do właścicielki 
majątku Berszada w gub. podótsklej 
pLni Zofii JutjewiCz. 1015(1
K \  f - r * * a —ta , Nowogrodzka o a. 
i ł ,  C te o h o o in a k  ul. W ysoka. 
Pcnsyonaty: „Zachęta", w szelkie Wa
runki. wygody, spokojn, zdrowia dla 
stałych i przyjezdnych gości. Lecze
nie masażem i gim szwedzką na 
miejscu. Helena KuCzalska. 8977

P o s z u k u ją  intelig., w średnim 
wieku osoby, o skromnych w y

maganiach do samodzielnego u iz ą -  
du małt ni domowe» go.podarstwem 
na wsi, na Litwie. L as. kw-e oferty
m aVrrum nu6h ■■■ ■■■■ n n

pULSią. ww aaaaw, j z .  p — n O W y  u u u a ia i
Aleksrndrotrski B. 26. Poate-i es tai. 
te. Okazicielowi trzecbrublówki
899627. 10474

„Biura pracy”^ ; ™
ki raułek J. i  lełel. i^ah kekom end. 
nauciyuetkł, bany, oncyal, raemiei. 
i wszelką służbę damawą. Wapó). 
mieszkanie dla azukająCyob pri
młodydh katolfCaek ». n. „Scnroni- 
ako iw . Jadwigi*. Trolaki zaułck- 
6 m. i

l e ś a k t j  ’ 6 śp » w f« d 7lil8 y  R a g k i  i m l j c w i t a D ru csrcia  Polska w K ijow ie, nllca K l • i z e i i ly t  J* 8® Wydibsa A ntoni ZlMleóeki>


